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polityce międzynarodowej 


W wielkiej 
zapanowała chwilowa cisza. 
czeniu obrady prezydjun! 


madzenia ləsi Narodów. Była onu istotnie 
bardzo mało cfeztowna. Zajmowała się pra- 
wie wyłącznie sprawami organieacyjnemi, 
a unikała wszystkiego, coby mogło wstrzą- 
snąć silniej i tak już niezbyt pewnemi poil- 
stawami Ligi Narodów. Wszystkie ważniejsze 
problemy. polityczne usiłowano załatwić po- 
za Ligą Narodów, a te z nich, których w ża- 
den sposób nie można było usunąć z pod jej 
Kompetemcji, odraczano na czas bliżej nie- 
określony, byleby tyłko uniknąć żywszej 
dyskusji, a tem samem i tarć, groźnych dla 
samego istnienia Ligi Narodów. W tych wa- 
ruwkach nic dziwnego, że ostatnia sesja 
zgromadzenia Ligi Narodów wywołała po- 
wszechne rozczarowanie | wzmocniła oba- 
wy o jej najbliższą przyszłość. 

Ohecnie punkt ciężkości w polityce mię- 
dzynarodowej przeniósł się do Lsaadynu, 
Paryża i Berlina. Narazie uwaga świata po- 
lityczneso skupia się jeszcze na ostatnich 
rozmowach, prowadzonych przez premjera 
francuskiego, p. Herriota. z szefem rządu 
angielskiego, p. Mac Donaldem. Głównym 
tematem tej rozmowy był projekt angielski 
zwołania konferencji z udziałem czterech 
mocanstw, któraby powzięła decyzje, uła- 
twiające Niemcom powrót na konferencję 
rozbrojeniową. Jest rzeczą jasną, że cel ten 
udałoby się osiągnąć tylko w drodze po- 
ważnych ustępstw na rzecz postulatów nic- 
mieckich, to też nie trudno zrozumieć da- 
leko idącą rezerwę rządu francuskiego wo- 
bec projektu p. Mac Donalda. Różnica zdań 


wynikła pozornie na tle miejsca, gdzie mia-; 


ła się odbyć zamierzona konferencja, ale 
w gruncie rzeczy był to szczegół bez więk- 
szego znaczenia. P. Herriot nie mógł się 
zgodzić na udział w konferencji, na której 
Framcja znalazłaby SIę w mniejszości, mia- 
łaby bowiem przeciwko sobie, oprócz Nie- 
miec. także Anglję i Włochy, Ten stosunek 
sił z góry przesądzał wynik konferencji 
w sensie jaknajbardziej niekorzystnym dla 
Francji. P. Herriot, ustosunkowując się bar- 
dzo krytycznie do inicjatywy angielskiej, 
mógł się powołać na stanowisko Polski 


i państw Małej Ententy. które słusznie do- | „ma 


magały się udziału w konferencji. To zno- 
wu nie odpowiadało widokom Anglji, no 
i, oczywiście, ; Niemcom, chociaż te ostatnie 
pod pewnemi zastrzeżeniami, niemożliwemi 
do przyjęcia przez Francje, wyraziły zgodę 
na powiększenie liczby państw, biorących 
udział w konferencji. W rezultacie wzajem- 
nych zastmeżeń inicjatywa angielska utknę- 
ła na martwym punkcie. 

Rozmowy londyńskie między p. Herrio- 
tem a Mac Donaldem miały na celu posunię- 
cie jej naprzód, Aczkolwiek o wymiku ich 
wydano komunikat, stwierdzający uzgodnie 
nie poglądów obu mężów stanu; aczkolwiek 
rząd angielski zgodził się ze stanowiskiem 
p. Herriota, że konferencja powinną się od- 
być nie w Londynie, lecz w Genewie, jest 
rzeczą bardzo wążpliwa. żeby istotnie do- 


| 


Uległy odro- , 
konferencji roz- 
brojeniowej i niewiadomo, kiedy będą wzno 
wione. Dziwnie cicho, prawie niespostrzeże- 
nie, zakończyła się sesja trzynastego zgro- 
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szlo do porozumienia między przedstawicie- 
lami Francji i Anglji w sprawie polityki 
w stosunku do Niemiec. Różnice są zbył 
istotne i wielkie, aby dały się tak szybk 
usunąć. Zresztą. cała ta sprawa stała się 
zieaktualną wobec stanowiska Niemiec, 
które oświadczyły, że nie wezmą udziału 
w konferencji, jeżeli mialaby się ona odbyć 
w Genewie. Teraz więc znowu rozpocząć 
się muszą rozmowy na temat miejsca kon- 
forencji, czyli, że cała ta sprawa, Coraz 
mniej poważna, wraca do pierwotnego 
djum. Może to trwać jeszcze diugo i, gi 
wiście, nie da żadnych wyników pozytyw. 
nych. 

Nie powinno to być dla nikogo niespo- 
dzianką, bo mie może dojść do konferencji, 
której naprawdę życzy sobie tylko jej ini- 
cjator, p. Mac Donald, nie życzą zaś sobie 
jej weale, choć z różnych motywów, dwa 
inne państwa: Francja i Niemcy. O stano- 


sta- 


| wisku Francji pisaliśmy już wyżej. Nie ule- 


| 


gło ono żadnej zmianie po rozmowach lon- 
dyńskich, Zadne z jej zastrzeżeń nie utra- 
ciło nie ze swej aktualności. Co się ryczy 
Niemiec, to i one nie widzą zbytniej potrze- 
by śpieszania się na konferencję. Chociaż 
pozornie sam fakt inicjatywy angielskiej 
jest dla nich sukcesem, to jednal< wiedza. 
one. że Francja uczyni wszystko, ażeby tem 
sukces uczynić najmniej realnym. Pozatem, 
co jeszcze ważniejsze, Niemcy są w pye- 
dedmiu wyborów, więc rząd v. Papena pra- 
gnie wyczekać ich wyników. Korzystniej 
jest dla niego pójść do wyborów, gdy może 
się powołać na swe nieprzejednane stamowi- 
sko w sprawie dozbrojenia. aniżeli z jakimś 
układem, opartym na kompromisie, któryby 
nie zadowolił jego przeciwmików politycz- 
nych i dałby im cenną broń w walce wy- 
borczej. 


Z tych więc powodów trudno przypusz- |' 


czać, aby inicjatywa p. Mac Donalda, nie 
budząca zbytniego entuzjazmu nawet w An- 
glji, mogla przybrać kształty realne. Nara- 
zie nie zanosi się na zwołanie konferemcji. 

My należymy do tych państw, któro 
niają najmniej powodów do niepokojenia 
się tem, co się stało. Musimy stać na sta- 
nowisku, że tak wielkie zagadnienie, jak 
kwestja rozbrojenia, i zwiazane z tem pre- 
tensje niemieckie, nie może być rozważana 
i decydowana bez nas i poza nami. Jeżeli 
mała konferencja rozbrojeniowa“, w której 
mieliśmy brać udział łącznie 
wielkiemi mocarstwami į państwami Matej 
Ententy, nie budziła wielkiego zapału, to 
tem bardziej krytyczny musiałby być nasz 
stosunek do konferencji czterech tylko 
państw: Anglji, Francji, Niemiec i Włoch. 
Dlatego więc — powtarzamy — niepowo- 
dzenie inicjatywy angielskiej nie powinno 
nas martwić. 

Cisza w wielkiej polityce międzynarodo- 
wej, cisza chwiłowa, jest, mimo wszystko, 
dużem wytchnieniem dla państw, biorących 
udział w toczącej się walce, która, chociaż 
niekrwawa, będzie miałą jednak decydują- 
cy wpływ na dalszy Touwój wydarzeń poli- 
tycznych. W wyniku tej walki Polska jest 
zainteresowana więcej od wielu innych 
A. D. 
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Ułatwianie obrotu ziemią. 
Urzędy podatkowe nie będą utrudniać 
parcelacji. 


Warszawa, 21. 10. (Telef. wl. Ministerstwo 


Skarbu wystosowało do urzedów skarbowych ; 


okólnik, który zmierza do ułatwienia obrotu 
ziemią, celem ożywienia stosunków gospodar- 
czych. Okólmik ten zaleca urzędom skarbo- 
wytn, aby nie czyniły trudności przy zawiera- 
niu transakcji kupna-sprzedaży ziemi w tych 
majątkach. na których ciążą hipoteczne długi 


daż części takich majątków na cele parcelacji 
z tem, że dług hipoteczny. którym dany mają- 
tek jest obciążony ma być utrzymany na tej 
części majątku, która parcelacji nie podlega. 
Powyższe zarządzenie zmierza wyraźnie ku te- 
mu. aby włościanie wydobyli z ukrycia posia- 
dane środki finansowe i ohrócili je na zakup 
ziemi. 


KONTO CZEKOWE P. K. Q. 


z tytułu zaległych podatków. W praktyce więc. 
urzędy skarbowe mają wyrażać zgodę na sprze , 
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ORGANY RIEGERA 


Organy pierwszorzędnej jakości 


a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 
rjału i solidnie wykonans. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW 


BRACI RIEGER 


| KARNIOW Sigsk — Rok założ. 1873. 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Tenczyńska 4. m. 11. 


it 


anne nie u (ała JIL. Karoinwet NI. 


Pozhań, 21. 10. (Telef. wł.) Już trzeci dzień 
przeprowadza policja w Poznaniu i we wszyst- 
kich l miastach powiatowych Wielkopol- 
ski rewizje u działaczy Stronnictwa Narodowe: 
go į ffpożu Wielkiej Polski. 

Poj;przeprowadzcniy rewizji w lokalu Stron- 
nictwd Marodowegi , Obozu Wielkiej Polski w 
Poznaniu, policja przeszukała mieszkania re- 
daktorów Feliksa Fikusa, Romana  Fenglera, 
Konca, Mejlika, Grotta i Borażewicza. Tego 
ostatniego aresztowano i od trzech dni nie wy- 
puszczono na woluość. Należy dodać, że zre- 


widawano hiurka redakcyjne redaktorów Fiku- | 


sa i Fenglera w redakcji „Kurjera Poznańskie- 
go”, 

Prócz tego policja przeprowadziła rewizję u 
działaczy Obozu Wielkiej Polski w Wągrowcu, 
Okornikach, Sierakowie, Ostrowie, Lesznie i 
Bydgoszczy. Wszystkie te rewizje nie dały %2- 
dnych rezultatów, a dokonane zostały na zarzą- 
dzenie prokuratora, zatwierdzone przez Sąd 


Okręgowy. 
Rewizja w redakcji „Słowa Pomorskiego”. | 


Warszawa 21. 10. (Telef. wł). Z Torumia 
denosza: Dziś o godz. 7.80 rano do redakcji | 
„Slowa Pomorskiego“ przy ulicy św. Katarzy-, 


| ny w Torumiu przybyło kilku policjantów z gó. 
misarzem na czele, celem przeprowadzenia re- 
wizji. Rewidujący Jegitymowali się pismem S4- 
du Okręgowego. Policja przeprowadziła skru- 
pulatną rewizję całego lokalu redakcji „Słowa 
i Pomorskiego”, organu Stronnictwa Narodowe- 
go. Ponieważ redaktorzy „Słowa Pomorskie- 
go“ pracują przed południem i numer dziennika 
wydają o godz. 12 w południe, praca ich 
w trakcie rewizji była niezwykle utrugagona, 
Jaka była przyczyna rewizji i eo spowodowała 
decyzja Sadu Okręgowego, nie wiadomo. 


BURMISTRZ SKONFISKOWAŁ KLEPSYDRY 
O Ś. P. ŻWIRCE I WIGURZE, 
Poznań. 21. 10. (Telef. wł.) Donoszą z Kros 
toszyna: Placówka O. W. P. w Krotoszynia 
zamówiła przed kilkunastn dnieni nabożeństwo 
za dusze Ś. p. Żwirki i Wigiwy. By o nabożeń- 
stwie zawiadomić miejscowe spoleczeństwo, wy 
drukowano żałobne klepsydry. Gdy klepsydry 
zaniesiano do urzedu bezpieczeństwa publiczne 
go. burmistrz Fenrych zatrzymał je i mimo kil- 
| kakrotnych interwencyj nie chciał ich wydać. 
| Oświadczył on. że nie może pozwolić na to, by 
tylko pewna część społeczeństwa urząd tzala na- 
bożeństwa za Ś. p. Żwirhę i Wiettrę, 


Ostateczne cyfry budżetu na rok 1933-34 


DEFICYT 350 MILJONÓW ZŁOTYCH. 


Warszawa 21. 10. (Telef. wł.). Dziś po po- 
tudun odbedzie się posiedzenie Komitetu Eko- 


| nomicznego Rady Ministrów, a nastepnie po- 


siedzenie Rady Ministrów dla omówienia preli- 
minarza budżetowego ra rok 1933,34. Jak, sły- 
chać. Rada Ministrów rozpatrzy jedynie kws- 


stję taktyki, jakiej rząd trzymać się będzie 


podczas debaty sejmowej, oraz zajmie się kwe- 


wniesione do Sejmu. - 
Cyfry pweliminarzy 
gólnych ministerstw, 


budżetowych poszcze- 


oraz całego budžetn, z0- 


stały już ustalone. ale nie na posiedzeniu Ra iy] 


Ministrów, lecz w rozmowach, jakie premjer 


pułk. Prystor przeprowadził koleino z ministra- 
mi. Ministrowie przedstawiali, kolojn» budżety 
ministrowi, om zaś zaznajomił ich ze swoją de- 
cyzją, która ma być ostateczną. 

Suma  preliminowanych wydatków wynosi 
2,450,000.000 zi., 


Lampki i świece na gr 


tia projektów ustawowych, które miałyby hyć E 


dochodów zaś 2,100.000.000 ' 


| zł. Deficyt zatem wyniesie < 350,000.090 zł. Zas 
mierzenia kół rządowych w kiernnku pokrycia 
deficytu budictewego trzymane sa w ścistej 
tajemnicy. 


| PREZYDENT RZPLTEJ NIE WEŻMIE 

UDZIAŁU W ZJEŹDZIE .NAFTOWYM. 

Warszawa, 21. 10. (Telef, w1). Komitet or- 
ganizacyjny zjazdu naftowego w Krośnie otrzy 
mał zawiulemienie z kancelarii cywilnej Pre- 
zydsnta Rzpiiej, że P. Prezydent nie będzie 
mógł wziąć udziału w zjeździe tym z powodu 
niedyspozycji. 


OTWARCIE NOWEJ LINJI KOŁEJOWEJ. 

Warszawa. (PAT). P. minister komunikacji 
jinż. Butkiewicz przyjął na audjeneji dyrektora 
kolei z Wilna inż. Fatkewskiego, który zdał p. 
minie: rowi 2 awę z przygotowań, poczynio- 
nych w związku z otwarciem nowowybudowa-. 
nej linji kolejowej na szlaku Woropajewo— 
Druja. Otwarcie nastąpi w dniu 6 listopada br. 


oby m. tylko w Mnie 


ANTONF ROTHE Kraków. ul. Sławkowska 20. 
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© czem piszą inni. 


Kontrola nad finansami stowarzyszeń 
społecznych. 


P. Helena Romer omawia w „Kutrjerze 
Wileńskim“ jedną z wielu bołesnych spraw 
w naszych czasach, że — powołane do te- 
go czynniki nie kontrolują należycie finan- 
sowej dzialalności prezesów i zarządów w 
stowarzyszeniach spolecznych. Asumpt do 
tych uwag dała jej afera wileńskiego pre- 
zesa Ozerwonego Krzyża. r 

„Czy wszyscy — pyta p. Romer — któ- 
rzy mieli obowiązek kontrolowania fundu- 
szów Czerwonego Krzyża, a w pierwszym 
rzędzie wileńska Komisja rewizyjna i Cer 
trala Warszawska, nie zdają sobie sprawy, 
Że fakt, jaki miał micjsce, rzuca miedzy n 
bóstwem Wilna a inieligencją, która chce 
walczyć z nędzą, przepaść, pełną podejrzeń 
i słusznej nieufności w uczciwość postępo- 
wania wszystkich zarządów i wszystkich ka 
misyj rewizyjnych. zajmujących się kontro- 
lą funduszów publicznych, jeśli ta kontro- 
la tak ma być dokonywana. 

Dość tych amatorskich występów! Każ- 
da instytucja pracująca społecznie winna 
jest społeczeństwu u którego domaga się 
składek i świadczeń, ścisłe, kontrolowane 
przez ludzi odpowiedzialnych, roczne Spra- 
wozdania, ogłaszane w prasie. A na sumie- 
niu każdego Zarządu, leży obowiązek do- 
magania się takiej kontroli, żeby być czy- 
stym wobec społeczeństwa, Inaczej, nietyl- 
ko ten co robi nadużycia, ale i reszta, do- 
puszczająca do tego i przez lenistwo, albo 
dla względów towarzyskich, nie reagująca 
ostro na dyletancką i nieuczciwą robotę, 
staje się odpowiedzialną wobec opinji pu 
blicznej”. 


Jąk traktować sprawę obrządku 
wschodniego ? 


_ „Kurjer Warszawski“ wraca do sprawy 
obrządku wschodniego na kresach. Nie wy- 
powiada się zasadniczo co do niego. Nato- 
miast porusza bardzo ważną sprawę — Stio- 
sunku katolickiego społeczeństwa do nowe- 
go obrządku. 

„Kościół — pisze — nie da się odwieść 
ed swych planów trudnościami polityczne- 
mi, ponad któremi w jego oczach stoi mi- 
sja- boska. Mogą tu być jedynie czasowe 
i lokalne modyfikacje akcji spowodowane 
tem przeświadczeniem, iż są one niezbędne 
w interesach samej świętej wiary. Ale na 
to potrzeba innych świadectw, niż suma 
ryczne quasi-argumenty polemiczne. I na 
to potrzeba zarówno doskonałego zrozu- 
mienia ogólnej misji Kościoła, jak tego fa- 
ktu, że pożądane zmiany w akcji misyjnej 
mogą być rezultatem jedynie bardzo poważ- 
nej, sumiennej, wytrwałej wymiany zdań. 

Kto podziela powyższe poglądy, ten nie 
zaprzeczy, iż J. Em. Ks. Kardynał nie mógł 
postąpić inaczej, niż potępić zdanie, „uwia- 
czające powadze kościelnej, a w szczególmo- 
ści powadze Stolicy Apostolskiej”. Cóżby 
znaczyła zasada hierarchiczną w Kościele, 
gdyby były dopuszczane swobodne inter- 
pretowania jego rozkazów według  pogią- 
dów miejscowych? Czy nie wkradłaby się 
anarchja, tam, gdzie słusznie podziwiamy 
doskonałą jedność myśli i czynów?” 

„Jeśli się pragnie, — w imię specjalnych 
postulatów — narodowo-politycznych 
modyfikacji czysto praktyczmych i miejeco- 
wych w wielkiej akcji Kościoła, to nie 
dojdzie się do tego celu inaczej, niż drogą 
lojalnej 1 wyczerpującej argumentacji tam, 
akąd płyną decyzje ostateczne — z jednej 
strony, oraz drogą lojalnego, chętnego, har- 
menijnego wykonywania warunków Kon- 
kordatu, czyli stwierdzenia czynem słów o 
wierności narodu katolickiego. Secundum 
non datur”. 


żydom Jeszcze za mało! 


Pos. Rottenstreich omawia w „Naszym 
Przeglądzie“ oczekiwany dekret P. Prezy- 
denta w sprawie godzin handlu. Traktuje 
go wyłącznie z żydowsko-nacjonalistyczne- 
go puktu widzenia i dochodzi do wniosku: 

„Obiecywano Żydom reformę w spri- 
wie przymusowego odpoczynku niedzielne- 
go. To, co się wprowadza, nie stoi w żad- 
nyra stosunku do naszych słusznych żądań 

i minimalnych potrzeb. Dlatego nie powin- 

no Koło Żydowskie a z niem społeczeństwo 

żydowskie ustać w dalszej walce o równe 
prawa do pracy. Walka o faktyczne i peł- 


„GŁOS NARODU“ z 22-go Paździerrika 1932 


Przesilenie w Belgiji. 


Przed paru dniami podał się do dymisji 
rząd belgijski Renkina. Powodem ustąpienia 
były nieporozumienia w koalicji rządowej, zło- 
żonej z liberałów i katolików, Po wvbarach 
samorządowych, które odbyły się 9 październi 
ka i przyniosły pewne sukcesy lewicy, libera'i 
stali się bardzo nerwowi j nie chcieli spokojnie 
czekać do końca kadencji, kzóra upływa w 


odłamów. Na obszarze pograniczą narodowościo 
wego w gminach z przewagą Flamandów u- 
mieszczą się na gmachach państwowych napisy 
flamandzkie, a pod niemi francuskie. W gmi- 
nach z przewagą Walłonów — odwrotnie. Skry- 
|pulntność pesunięto tak daleko, że na urzę- 
| dach policyjnych widzi się napis „Nationale 
Gendarmerie* a pod nim „Gendarmerie Nati» 


zo Nr 387 


Z drugiej strony Roosevelt bardzo sprytnie po- 
trafił wykorzystać swą popularność, którą u- 
macnia przez nawiązywanie bezpośredniego 
kontaktu z ludnością  Potłczak” podróży agita- 
cyjnej. Poraz pierwszy w historji amerykać- 
skich walk przedwyborczych podkreślane są w 
przemówieniach sprawy socjalne. Roosevelt 
odgrywa doskonałe rolę obrońcy pracują- 
jcych, zyskując w ten sposób sympatję sać- 
,rokich mas, gdy Hoover ją trąci-jako repre- 
„zentant interesów ciężkiego przemysłu i wiel 


maju 1993 r. Zażądzli, by wybory odbyły się| nale” i naodwrót. Pierwszy napis jest w ięzy- |kiej tinansjery. 


już teraz, a więc pół roku wcześniej. by kraj 
mógł się wypowiedzieć co do planów finans >- 
wych rządu. 

Plany te byly dla ludności niezbyt miłe. 
Z powodu kryzysu spadły wpływy podatkowe 
wobec czego rząd zmuszony był przystąpić do 
obniżenia budżetu. Premjer Renkin opracował 
plan reform i zmian w budżecie. ale nie godziii 
się na nie ministrowie liberalni. Wkońcu wystą- 
pili z rządu, eo spowodowało ogólną dlymis:ę 
rządu. 

W Belgji jest kilka możliwości zakończenia 
kryzysu gabinetowego. Może powstać nowy ga- 
binet katolieko-liberalny albo też liberalno so- 
cjalistyczny albo wreszcie katolicko-socjalisty- 
czny, Ta ostatnia kombinacja wydaje się bar- 
dzo dziwna, a jednak już się raz nrzęczywi:t- 
niła. Chrześcijańscy demokraci. stanowiący po: 
stępowy odłam obozu katolickiego, w pogla- 
dach na prawa robotników i politykę soejalna 
bliżsi są socjalistom niż liberałom, reprezentu- 
jącym wielki kapitał. A socjaliści belgijscv wą 
mniej radykalni niż np. towarzysze austriaccy 
i współpracy z patrjotami „burżuazyjnemi” nie 
uważają za „hańbę”. 

Poza kwestjami gospodarczemi jest. jeszcze spra 
wa językowa, która też wikła położenie polity- 
czne. Mianowicie liberali opierają się przeważ- 
nie na Wallonach i bronią praw języka francu- 
skiego. Partja katolicka znowu ma większość 
wyborców wśród Flamandów. Za rządów Ren- 
kina postępowało w dalszym ciągu przeprowa- 
dzanie równouprawnienia obu języków. Wpro- 
wadza się napisy dwujęzyczne, czasem nie z 
potrzeby, lecz dła zaspokojenia ambicyj obu 


lku flamandzkim, drugi we franeuskim, 

Naogół walki językowe w ostatnich latach 
'rochę przycicbły, sale jeszcze jest dużo spraw 
spornych i takich, odzie dwujęzyczność wpro- 
wadzać nietylko niewygodnie, leez nawet nic: 
tezpiecznie. A jednak już nawet w armji są 
pulki z komendą flamandzką i wallońską. 

W polityce zagranicznej przesilenie nie wy- 
wola żadnych zmian. Jeśli hr. Broaucvliie. 
któremu król powierzył misje utworzenia Tzą- 
jiu, zleła go utworzyć, to nowy gabinet hądzie 
niewą.pliwie ezuwał nad wykończeniem forty- 
fikacyj na granicy wschodniej. Boleja nio chce, 
hy kiedyś znowu powtórzył się sierpień 1914 r., 
nie chce, by armie niemieckie mogły znów 
przemaszerowąć przez jej terytorjum. Buduje 
więc nas fortyfikacyj, które wyolbrzymia pra- 
sa niemiecka, a które w gruncie rzeczy nie dają 
gwarancji tezwzgłędnego bezpieczeństwa, als 
bądź co bądź przekonają Niemców, że drugi raz 
nie posziaby im tak łatwo, jak pea. Klmke- 
wi w r. tyle. 

Bud wa fcifów i schronów k wsz uje oczywi- 
ści» dość Jao, ale cstatnie wyd rzenia w Niem 
ezech naie mogły wzbudzić w Brukieli ważc- 
nia. że są to przygotowania zupełnie niepo- 
trzebne. Szczególnie poruszyła opmję beseijską 
{vanifesta ja niemiecka w Krefs'd, gdzie tlumy 
uadcj 'nalistów wołały: „żądamy zwrotu Fupen 
i Malmedy!” Te dwa małe okręgi mają wpraw- 
dzie ludność przeważnie niemiecką, ale Belgia 
uważa ich bogactwa leśne za słuszne odszkodo- 
wanie za poniesione straty wojenne i zrzec *ię 
ich nie chce. To też w polityce zagranicznej 
Relgia idzie naogół solidarnie z Francją. 


Pojedynek Hoovera z Roosevel 


tem. 


CZY ROOSEVELT ZWYCIĘŻY? 
(Korespondencja własna), 


New York, w październiku 


Tradycyjnym, oddawma przyjętym w Sta- 
nach Zjednoczonych zwyczajem odbywa się 0- 
beenie pierwsze próbne głosowanie na Prozy- 
denta. Głosowanie to przeprowadzają najwię- 
ksze dzienniki i wielkie wydawnictwa perja- 
dyczne wśród miljonowych rzesz swych czytei- 
ników. Największem zainteresowaniem cieszą 
się zazwyczaj dwie ankiety: diennika „Herald 
Tribune” į znanego czasopisma „Titterary Di- 
gest”. Zwłaszcza to ostatnie pismo kolportowa- 
ne w nakłądzie kilku miljonów egzemplarzy, 
niezwykle trafnie i dokładnie  przepowiadało 
wyniki wyborów na Prezydenta. 

. Na dwa miljony odpowiedzi nadesłanych 
przez czytelników padło przeszło milion gło- 
sów na kandydata demokratycznego Roosevel- 
ta, oraz 180 tysięcy na Hoovera. Analogiczny 
wynik głosowania przyniosła ankieta przepro- 
wadzona przez „Herald Tribune”, której re- 
dakcja, omawiając panujące wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa nastroje, podkreśla, że 
tylko wybór Roosevelta przyniesie Ameryce 
konsolidację wewnętrzną. Nawet gdyby Hoo- 
ver został wybrany, nie byłby on w stanie u- 
zyskać wśród członków Kongresu większości 
dla swej polityki, gdyż zarówno izba deputo- 
wanych, jak į senat posiadać będą większość 
demokratyczną. Zwycięstwo Roosevelta otwo- 
rzy drogę do jednolitej polityki, podczas gdy 
ponowne wkroczenie Hoovera do Białego Do- 
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ło jakąś Judeo-Polomją, mającą służyć spe- 
ejalnie interesom żydów. Niedziela. dla nich 
niczem! Godność polgkiego narodu — ni- 
czem! 

„Płaszczyzna styczna”. 


Z toczącej sie obecnie polemiki między 
dwoma samacyjnemi organami w Lublinie 
„Kurjerem Lubelskim“ i „Nową Ziemią. Lu- 
belską* warto przytoczyć następująco 
oświadczenie pierwszego dziennika: 

„Do najcięższych jednak zarzutów, po- 
stawionych obozowi pomajowemu, należą 
te, których rozstrzygnięcie musi odbyć się 


. 


mu oznaczałoby wzrost niezadowolenia i za- 
hamowanie maszyny ustawodawczej. Roosevelt 
w starcie do mety jest dwukroinym faworytem 
w stosunku do Hoovera. Tem też tlumaczy się 
gorączkowa akcja Hoovera, który dotychczas 
w kampanji wyborczej wyręczał się wieepra- 
zydentem Curtisem, ministrem finansów Mil- 
sem i ministrem wojny Hurleyem. 


Zażarta kampanja przedwyborcza, zmierza 
do wywołania w ostatniej chwili zmiany na- 
strojów na korzyść Hoovera w nadchodzących 
wyborach. Wydaje się to jednak bardzo wątpli 
we, gdyż stan New York, w którym zwycie- 
stwo Hoovera było dotychczas zapewnione, 
przeszedł obecnie do obozu demokratów. Ana- 
logicznie kształtuje się sytuacja w całym sze- 
regu okręgów, które dotychczas uchodziły za 
twierdze republikanów, a nawet Kalifornia, oj- 
czyzna Hoovera, dała w próbnem glosowaniu 
dwukrotrą przewagę Rooseveltowi. Bardzo sil- 
nym atutem demokratów było pojednanie Roo- 
sevelta z poprzednim kandydatem domokratów 
na prezydenta Smithem, który prowadzi obec- 


Hoover stara się obecnie naprawić sytun: 
cję obiecując farmerom wyższe ceny, bezrobot4£ 
nym wielki plan robót inwestycyjnych kosztem 
|200 miljonów dolarów, całej ludności zaś wy- 
równanie deficytu budżetowego i t. p. Do tych 
Obietnice społeczeństwo coraz mniej ma zaufa- 
nia, Wielka prasa demokratyczna wskazuje, iż 
| Hoover jest u władzy: i wszystkie swe zape- 
wiedzi może przecież zrealizować już teraz. Te 
wszystkie slabsze punkty kampanji agitacyj- 
nej doskonale wyzyskujć Roosevelt, podkreśla- 
jąc w olbrzymiej ilości przemówień zależność 
Hoovera od banków i giełdy. , 

W obliczu eoraz wyraźniej zarysowującej 
‘sie na korzyść Roosevcita sytuacji, Hoover 
stara sią. wpłynać na wynik wyborów w inny 
sposób.. Dąży on do ograniczenia prawa wy- 
bcrczego. W całym szeregu stanów, w których 
republikanie dzierżą jeszcze ster władzy, pod- 
jeto starania, aby wiekszość ludności murzyń- 
jskiej nie brała udziału w głosowaniu. Również 
ji bezrobotni pobierający zapomogi, nie będa 
: brać udziału w wyborach. Naogół dążą 


republikanie do jak najwydatniejszego ograni- 
ezenia udziału niezamożnych warstw ludności 
w wyborach prezydenckich. 

Czy te metody wystarczą, aby 
obóz republikański przed klęską? 


uchronić 


K. M. 


r . f ta en 

Ku zniszczeniu religii w Rosji. 
Prasa niemiecka podaje dowo i sensacyjne 
szczegóły o „piatiletce walki z religią" w Rosji 
sowieckiej. Odnośny dekret został |uż przez 
Radę Komisarzy Ludowych ogioszony. 

Pierwszy rok /1932/3) obejmuje — 9prato- 
wanie planu zamknięcia wszystkich kościołów 
i domów maillitwy w okresie do r. 1937. 

Drugi rok (1938/4) przewiduje — likwida- 
eje wszystkiech religijnych „Jaczejek* w łonie 
rodziny i usuniecie wszystkich religijnych osób 
Ize stanowisk wzedowych i gospolatczych. Cas 
ła Hteratura velicina ma hyć zakazana... 

Trzeci rok (1934/5) ma być poświęcony — 
akiywizacji rucha bezkożników. Najmniej 150 
nowych filmów ma byé do tego czasu wypra- 
dukowanych do walki z Bogiem, szczególnie 
w szkołach. Równocześnie będą wypędzeni 
wszyscy duchowni, którzy nie zecheą zaprze- 
r stać wykonywania swren wzedn. 
1 Czwarty rok (1935/0) przewidziany jest na 
; odebranie wszystkich budynków kościelnych, 
*synagog i kaplice z rak wyznań i na przerobłe- 
nie ich na kina, Jokala klubowe ji t. p. 

Piąty rok (1936/7) ma być wykończeniem 
całego planu. który zmierza do zupelnego wyr 
wania „pojęcia bóstwa” z serc ludzkich. 
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Podziękowanie Ojca św. dla ks, Kardynała 
Kakowskieno. 


nie we Wschodnich Stanach niezwykle energicz | 


ną akcję agitacyjną. Drugim czynnikiem o cha- 
rakterze gospodarczym, który przeważnie z 
szkodził zwolennikom Hoovera 54 niewątpliwie 
wahania na giełdzie i pogarszanie się pomimo 
energicznych wysiłków, sytuacji ekonomiez- 
nej. 

„Hoover źle wystartował" i tempo jego w 


wyścigu do Białego Domu zbyt szybko osłabło. 


5 
| „ŚWIT* | 


KINOTEATR 
DZWIĘKOWY 


,. Ojciec św. Pius XI. madesłał ostatnio Ks, 
i Kardynałowi AJ. Kakowskiemu, Acybjskupowi 
Warszawskiemu, specjalne błogosławieństwo, 
wyrazy swego uznania i gorące podziękowanie 
za wystąpienie Księdza Kardynała (per suo 
previdenziale gesto) przeciwko książ" p. Hon- 
ryka Ignacego Łabieńskieso p. t. „Droga na 
wschód Rzymu”. (KAP.). 


DOM KATOLICKI 
PALY GL. STRASZEWSNIEGO 16, 


Od niedzieli dnia 16 października 


Wielki dramat egzotyczny! Największy tegoroczny sukces 
ekranów europejskich! 


„WYSPA TAJEMNIC" 


Film ten to rewelacja sezonu, przewyższa On wszystkie dotąd widziane filmy z czarnego kon 
tynentn! — Niezwykłe tempo akcji! — Emocjenuląca treść! — Sensacyjne przeżycia wśród 
drapieżnych bestyj i dzikich plemion! — Tajemnicza bezludna wyspa! 


Sensacyjna nowość! — Niewidziane dotąd ełekta dźwiękowe! 


ne uprawnienie musi się toczyć dalej ze 

zdwojoną euerzią. Gdy nie ustaniemy w 

walce — zwyciężymy”. 

Mylili się ci, którzy sądzili, że żydzi 
przynajmniej parę zdawkowych wyrazów 
wdzieczności za dekret powiedzą. Pokazuje 
się z tonu prasy żydowskiej, że do zadowo- 
lenia ich bardzo dalako. O tem wiedzieliś- 
my dawno. Nowością zaś w mtykule p. 
Rottonstraicha jest to potraktowanie pań- 
stwa polskiego w ten sposób, jakby już by- 


w płaszczyźnie etycznej. Nienbyczajność, 
jaka istnieje w naszem życiu publicznem jest 
znaczna i tu krytycy mają rację, jednakże 
wina musi być uogólniona i spaść na całe 
społeczeństwo”. 

Jest to bardzo cenne wyznanie... Istot- 
nie, „plaszezyzna ctyczna* jest szczególnie 
czułą i szczególnie ważną. Wcześniej, czy 
później pomści się gwałcenie prawa i mo- 
ralmości na tych, którzy się go dopuścili. 


Początek przedat. w dnie powszedn. o g. 5,71 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3,5, 719 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


. 
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Ja ziemiach fizeczplitej 


Wycieczka inżynierów, techników 
i przemysiowców do ZSSR. 


Stowarzyszenie Inżynierów w Warszawie 
arządza w czasie świąt Bożego Narodzenia wy- 
cieczkę do Rosji Sowieckiej. Wycieczka ta, 
dostępna tylko dla sfer przemysłowych wywo- 
łała wielkie zaciekawienie. Inicjatywa spotka- 
ła się z poparciem Ministerstwa dla Handlu i 
Przemysłu. Również Izba Przemysłowo-Han 
dlowa przyrzekła swą pomoc przy organizacji 
wspomnianej wycieczki. Wycieczka wyjeżdża 
z Warszawy dnia 15 grudnia br. Potrwa ona 
trzy tygodnie. Uczestnicy zwiedza najciekaw- 
sze ośrodki przemysłu rosyjskiego. Specjalne za 
ciekawienie wywołuje niedawno otwarta wiel- 
ka elektrownia wodna „Dnieprostrój”. 

Wszelkich szczegółów informacyj udziela 
Stowarzyszenie Inżynierów w Warszawie, ul. 
Bielańska 16. 


Policjant przerwał rozprawę sądową. 


Onegdaj w sądzie okregowym w Łodzi w 
czasie rozprawy zdarzył się humorystyczny 
wypadek. Oto nagle na salę wszedł posterunko- 
wy, a zbliżywszy się do stołu scdziowsk: ego, 
zamełdował doniosłym głosem: „Z polecenia 
pana prokuratora natychmiast przerwaź rczpra- 
wę i stawić się u p. prokuratora”, Na sali va- 
panowała konsternacja, gdyż pod wrażeniem 
ostatnich aresztowań wśród tamtejszych ad: 
wokatów. obecni byli pewni. że chodzi w tym 
wypadku o aresztowanie sędziego. Wrzewodni- 
czący przerwal rozprawę. Po kiiku minutach 
jednak powrócił i rozpocząj urzędowanie. Cale 
zajście polegało na nieporozumieniu. Mianówi- 
cie prokurator zwrócił sie do jednego z urzel- 
ników aby podczas przerwy poprosił do niego 
jednego z sędziów. Urzednik zwrócił się z tem 
do policjanta. który nie zrozumiawszy polnec 
nia, wykonał je podczas rozprawy. 


Przemyciła z Niemiec 100.000 litrów 
spirytusu. 

Ślaska straż graniczna zatrzymała na przej 
ciu granieznem w pow. lublinieekim obywatel- 
kę niemiecką. właścicielkę składnicy spirytusu 
denaturowanego. Wedlug zebranych informa- 
cyj stwierdzono. że za pośrednictwem tej skła- 
dnicy przeszło do Polski około 100.099 litrów 
spirytusu, skutkiem czego Skarb państwa po- 
niósł straty wynoszące 5.000 złotych, Oskarżo- 
ua, nieiaka Piofrzycowa przyznała sie do winy. 


Wyrok na Komunistów. 

Sad okręgowy w Radomiu rozpatrywał spra 
wo M. Bivńskiego. i WI. Polakowskiego, miesz- 
kaiców SMHarachewie Górnych, oskarżonych 9 
należenie da Komunistycznej  partji Polski i 
czynny udział w spisku komunistycznym. Oskar 
żeni aresztowani zostali w chwili wywieszania 
sztandaru komunistycznego w Starachowicach. 
Na przewodzie sadowym okazało się, że Pola: 
kowski był t. zw. technikiem partyjnym, nat- 
miast Błyński miał zostać przyjęty do partji 
dopiero po udówodnieniu że posiada zdolności 
i odwagę. czego sprawdzianem miała być wła- 
śnię wywieszenie sztandaru komunistycznego. 
Sąd skazał Polakowskiego na 3 lata. Błyńskie- 
go zaś na 2 lata więzienia z zawieszeniem — 


w stosunku do ostatniego — na lat 5. 
Najśc e bezrobotnych na majątek 
ziemski. 


We czwartek nad ranem, jak donosi „Ga- 
zeta Bydgoska” około 800 mieszkańców Biel- 
szowie urządziło najście na majątek Paniowy. 
Tłum bezrobotnych zaczął rozkopywać pola 
dworskie i ladować ziemniaki ną wozy. Na wo- 
zwanie posterunkowego tłum nie reagował. Wo 
bec tego zaalarmowano większy addział poli- 
cji z Mikołowa. Tłum zaczął się powoli rozcho- 
dzić, lecz zabrał z sobą około 250 centnarów 
ziemniaków. Policja odebrała uciekającym c- 
koło 50 centnarów. 


Inwalida Czemerys głoduje szósty dzień 


dze sanitarne wydały 


ku ózci powstańców 
Liysza pwzyznał się do winy i oświad.zył, 
będąc w skrajnej nędzy, dał się namówiń do 
tego ohydnega czynu przez członka Volkshun- 
du, Gluzę, za -6 otrzymał 130 zł. (duza zmarł 
w 1981 r., jednakowoż ustalono, że Dysza po- 


„GŁOS NARODU* z 22-go Października 1932 


„SZTUKA 


Zdumiewająca bomba sensacii! — Pierwszorzędna atrakcja bieżaceco sezonu! — Film 
o doskonałej grze i frapującej treści, niezrównany w oryginaicości i ujeciu! 


zabóistwo o świcie 


b Arcydzieło płomiennych uczuć o zdumiewajacej skali dramatycznego napiecia! 
Frapująca akcja — Hmocjonująca momenty — Taiemnicza historia cudownego brvlantu' 
Przepyszny ten film o porywających pięknych akcentach reżyserował SERGE de POLIGNY. 


W rolach głównych — znakomite, prze- Annie Due nx Jean Gallan Każdy będzie śledził 


miłe gwiazdy ekranów europejskich od początku do 
końca z zaparciem tchu, ten doskonały film, pełen interesujących perypetyj. 


„Dnieprostroj* 


Dziś czwartek 20 bm, 


premiera w kinotentrze 


nadano 

„Dnieprostrój'. Budowa nie jest jeszcze dokoń «zona, rządowi jednak zależało na tem, by do- 

kazać, żę przynajmniej formalnie dziela dokonano w przepisanym terminie. Olbrzymia tama, 

którą widzimy na ilustracji, nie została gruntownie wykończona. Również nie zmontowane 
jeszeze żórawi, które mają podnosić baszty regulujące dopływ wody. 


W tych dniach odbyło się otwarcie wielkiej hydro centrali na Dnieprze, której nazwę 


Jak mieszkali dawni rzymianie. 

Najnowszą zdobyczą ostatnich poszukiwań 
w Herkulanum jest odkopanie w całości około 
30 willi, bogatszych i skromniejszych, co po- 
zwała nam na poznanie zewnętrznych form ży- 
cia dawnych mieszkańców Herkulanum. Ar hi- 
tektura Herkulanum różni się znacznie od wy- 
kopalisk Pompei, jest bardziej rozwinięta i bo- 
gatsza. Na krańcn miasta odnaleziono szereg 
bogatych domów wzdłuż ich fasad ciągnie się 
nieprzerwany łańcuch tarasów, krużganków, n- 
grodów wiszących, sal wypoczynkowych (cubi- 
cula diurna), z których roztacza się wspaniały 
widok na morze. Drzwi i korytarze wewnętrzne 
położone były w ten sposób, że Światło i po- 
wietrze morskie dochodziły do wszystkich za 
katków domu. 

Jedną z najlepiej zachowanych willi jest t. 


Dwa nowe wypadki choroby 
Haine-Medina. 

Na terenie województwa lwowskiego zant- 
towano w październiku dwa wypadki choroby 
Heine-Medina. Jeden pod Gródkiem Jagielloń- 
skim a drugi w Medyce. Przebieg choroby w 
obu wypadkach nie jest ciężki. W obecnej chwi 
li na terenie tego województwa wydarzyło się 
razem 5 wypadków tej choroby. Centralne wl: 
ostre rozporządzerie w 
sprawie obowiązkowych zgłoszeń wypadków 
choroby Heine-Mcdina na terenie calego pañ- 
stwa. Obawiązck zgłaszania trwa do 26 marca 
1933 roku. 


Za pieniądze niemieckie wysadził 
pomnik powstańców. 


Przed sądem okręgowym w Katowicach | 
stanął niejaki B. Dysza, oskatżony o wysadze- |.w. „Dom pod jeleniami*. Budynek podzielony 
nie w powietrze w styczniu 1930 r. pomnika jest na dwie cześci: północną i południową. 
śląskich w Bogucicach. Sirona pólnoena zawiera, poza pokojami prze- 
że | zbaczonemi dla niewolników, sale przyjęć i sa- 
lę jadalną. Strona południowa przylegająca do 
ileseji tworzy najbardziej elegancką część do- 
| mu. Znajduje się tam wielki hall, w którym od 
|bywały sie bankiety, salony przyjęć i budua- 
zostawał w kontakcie z policją połityczną mie- ry 7 widokiem na morze, w których odbywano 
miecką. Polaka przekupionego za uiemisckie , siestę. Piękno architektury podnoszą małowi: 
„rehmiki skazano na 5 łat więzienia, oraz 10ldla i wspaniałe posadzki inkrustowane mar- 
lat pozbawienia praw obywatelskich. mureni 


d f W miarę jednak jak posuwamy się kn cen 
Fałszywi krakowscy agenci premjówek | um miasta. uderza nas różnica pomiędzy do- 


Inwalida Czemerys, który rozpoczął gło- 
dówkę na znak protestu przeciw odebranin mu 
koncesji, głodnje już szósty dzień. Jest on sil- 
nie osłabiony, dotychczas jednak nie wystąpi- 
ty zaburzenia psychiczne. Sprawą jego zaintere- 
sował się już Komisarjat Rządu. Przysłano po- 
liejanta, który namawiał głodującego, by zaczął 
jeść. Czemerys jednak oświadczył, że przerwie 
głodówkę, dopiero wtedy, gdy otrzyma oficjal- 
ne zawiadomienie na piśmie o nadaniu mu kon- 
cesji. W związku z tym wypadkiem półurzędo- 
wa agencja „Iskra” wydała komunikat, tłuma- 
czący odebranie koncesji winą inwalidy. Fak- 
tem jednak jest, że inwalidę, kawalera Virtuti 
Militari, pozbawiono koncesji i pozostawiono 
bez środków do życia. 


oszuści, którzy przedstawiają się za agentów 
instytucji bankowych, przyczem wyłudzają w 
perfidny sposób pieniądze na pokrycie kosztów 
rzekomo wygranej premjówki i t. d. W okoli- 
cy Szamotuł grasuje niejaki Fr. Woźniak —- 
rzekomy przedstawiciel centrali lasów z Kra 
kowa. Drugi „wysłamnik* banku krakowskie- 
go, sprzedający dolarówki i premjówki, operu- 
je w okolicy Gniezna. Jest to niejaki Wawrzyn 
Torzeski z Gniezna, który legitymuje się na- 
wet dokumentami urzędowymi, co na łatwo 
wiernych wywiera pożądany skutek. 
———0—-- -- 

ZAGINĄŁ RAZEM Z LOSAMI. Od dłuższe- 
go czasu na terenie Otwocka į innych miejsc% 
wości podwarszawskich zajmował się sprzeda- 
żą losów, loteryjnych Izrael Srebrnik. Przed 
kilku dniami zaginął on. Jak się okazuje, Sre- 
koszów. powiatu kieleckiego, w jednej z za-! brnik popełnił nadużycia na sumę około 10.000 
gród, skutkiem nieostrożnego obchodzenia się| zł. na szkodę zarówno kolektury, jak i gra- 
z ogniem, powstał pożar, który następnie prze- |czy. Istnieje przypuszczenie, że spieniężywszy 
niósł się na sąsiednie zabudowania į zniszczył | losy, uciekł do Palestyny. 

60 budynków. Straty wynoszą przeszło 120| ZŁODZIEJE LEŚNI ZABILI STRAŻNIKA. 
tys. złotych. Z Iiży donoszą, że trzej bracia Rzepecey, miesz 


10: 
SKUTKIEM LEKKOMYŚLNOŚCI SPŁONĘ: 
Ło 65 BUDYNKÓW. Dnia 19 bm. we wsi Pie- 


Od dłuższego czasu grasują po prowineji |mami sfer wyższych a klasy robotniczej, roz- 


raiconomi w nieładzie i ściśnietemi na waskiej 
przestrzeni. Zachowany jest tu niespotykany 
nigdzie indziej typ architektury. Są to skrom- 
ne domy. podzielone na oddzielne mieszkania, 
wynajmowane prawdopodobnie przez właścicie 
1i rzemieślnikom. drobnym kupcom it. p. Szkie 
let tych domów skonstruowany jest prawie enl- 
kowicie z pali drzewnych. Przypominają one 
żywo typ domu wiejskiego, spotykany ohecniu 
w Anatolji i na brzegach morza Śródziomnego. 
M. C. 
T CZARNOWO 


Celem uregulowania nakładu 

rrosims o*2k najrychlejsze ure- 
yulowanie prenureratv. 
EG" UT ugam= mr" iR E ij 
kający we wsi Progi Dolne, usiłowali dokonać 
kradzieży drzewa w lesie, a kiedy straż przesz- 
kodziła im w tem, wywiązała się miedzy strażą 
a złoczyńcami krwawa walka, w wyniku któ- 
rej strażnik Bolesław Pora odniósł tak ciężkie 
rany, że niebawem zmarł. Sprawców arcszte- 
wano. 


Sir. 3 


2 calego śmiata. 
Nadmiar mieszkań w Berlinie. 


Na berlińskim rynku mieszkaniowym wzra: 
sta wciąż liczbą upadłości towarzystw, budu 
żących duże domy mieszkalne. Przyczyną tych 
upadłości jest zbyt wysokie komorne, wymaga 
ne za lokale. Jak obliczają, wkrótcę ma być 
sprzedanych z licytacji niewynajętych 11.000 
lokali takich towarzystw, przeważnie koopera- 
tyw. Nietylko jednak mnóstwo lokali stoi pust- 
kami, ale nawet mają istnieć towarzystwa, któ- 
re wprawdzie powynajmrwały lokale w swych 
domach, ule których lokatorzy są w stauie pław 
cić zaledwie 10 proe. komornego. 


Sensacyjne samobójstwo 15-lelniego 
chłopca, 


Dużą sensację w Wiedniu wywołało samo- 
Lóistwo 15-le'niego ucznia fryzjerskiego., naz- 
wiskiem Rumbold, który rzucił się z jednej z 
wież kcścioła św. Szczepana z wysokości 30 
metrów i poniósł śmierć na miejscu. Przyczyną 
samobójstwa miała być niechęć do swego za- 
wodu. Inni zaś twierdzą, że spadł on z wieży 
zamierzając wdrapać się na najwyższą wieżę, 
wysoką na 139 metrów. 


Obfity plan rewizji w Wiedniu. 


Policja przedsięwzięła rewizje w domach, 
położonych w dzielnicy Simering, Skonfiskowa- 
no 14 karabinów, 12 rewolwerów, 12 granatów 
ręcznych, 27 prętów stalowych, 900 naboi itd. 


Sprawcy napadu w Antwerpji ujęci. 


W związku z napadem na konsulat grecki, 
policja przeprowadziła obławę i aresztowała 
okoła 40 osób. przeważnie narodowości grec- 
kiej. Pośród aresztowanych konsul į urzędnicy 
ikonsula'u rozpoznali 12 uczestników napadu. 
54 to marynarze greccy. Między nimi zuajduja 
się komunista Abramides, który przybył tu nie- 
dawno drogą morską. Ciąży na nim podejrze- 
nie, iż przybył on specjalnie w celu uprawiania 
agitacji komunistycznej. Konsul rozpoznał w 
mim szefa bandy, która napadła na konsulat. 


Walka o czysły talerz, widelec i łyżką 
w Rosji. 

Leningradzka „Krasnaja Gaze:a” przynio* 
sla następującą notatkę: „Dom kultury sanitara 
nej razem z związkiem pracowników jadalń pu- 
bliecznych zwoła w najbliższym czasie zjazd po- 
mywaczek naczyń pod hasłem „O czysty ta- 
lerz, widelec i łyżkę”. Kwestji talerzy, łyżek i 
widelców jadalnie publiczne dotychczas nie 
poświęcały należytej uwagi a naczynia w ja» 
kich podawano jedzenia wywólały słuszne obu- 
rzenie. W ramach zjazdu urządzona hędzie wy- 
stawa racjonalnego mycia naczyń”. 

——>—0——-- 
LYNCHOWANIE MURZYNÓW. 


Sprawiedliwość ludu, wymierzana doraźniał 
impulsywnie, nie zawsze korzystnie wygląda w 
danych statystycznych. Według raportu Wi- 
ckershama w latach od 1682 —1930 zlynch% 
wano w Stanach Zjednoczonych 533 murzy< 
nów. Są to, oczywiście tylko dane oficjalne. 
Z „Forum“ dowiadujemy się, że w roku 1929 
zlynchowano J2 murzynów, a w roku 1980 — 
25. Nad jednym z nich odbył się samosąd za 
to, że nio zatrzymał w porę samochodu na znak 
policjanta, nad innym — za świadczenie prze- 
ciwko białemu. Kilkv zlynchowano za pobicie 
białych, kilku za podejrzenie zabójstwa. 
—000— 

ZGON KAPŁANA KATOLICKIEGO W 
WIĘZIENIU SOWIECKIEM. Gazety litewskie 
podaja. że do Kowna nadeszła z Moskwy wia- 
domość o śmierci w więzieniu bolszewiekiem w 
Nowosybirskn ks. Józefa Senavajtysa, szczegól 
nie zasłużonego duszpasterza i opiekuna nie- 
szczęśliwych w Czelabińsku. 

ZGON POETY EGIPSKIEGO. W wieku 64 
lat zmarł w Kairze największy poeta współ- 
czesnego Egiptu, Shawki Bey. Shawki Bey uws 
żany jest za odnowiciela nowej literatury i po- 
ezji arabskiej na. wschodzie. 

NOWA AFERA LEKARSKA, Prokuratura 
w Lubece donosi, że wdrożono śledztwo prze- 
ciw berlińskiemu lekarzowi dr. Genterowi, któ- 
ry podohmie jak swego czasu prof. Deyke w 
Lubece, zastrzykiwał dzieciom własny prepa- 
*rat przeciwgruźliczy — anliphistynę w stanie 
nieczystym. U trojga dzieci wystąpiły ropiące 
apuchlizny. 


HUMOR. 


w sądzie. Sędzia: — Dlaczego oskarżony 
zabrał pieniądze z kasy, a zostawił klejnoty? 

Oskarżony: — Istotnie, panie sędzio, moja 
żona mi już z tego powodn robiła wyrzuty. 

Sposób na kryzys: — Jak sobie radzi w 
tych ciężkich czasach pani Dupont? Trzyma jed 
nak dwie służące? 

— Radzi sobie bardzo dowcipnie: gra z nie- 
mi co niedzielę w bridźża i wygrywa od nich 
z powrotem pensje. 


00 
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Film o chrześcijańskim ruchu 
robotniczym. 


Z początkiem ubiegłego miesiąca w Utrech- 
cie wyświetlono po raz pierwszy katolicki film 
o clirześcijańskim ruchu robotniczym. Ma on 
tytuł „Kentering? i zostal nakreconw z inicja- 
tywy holenderskiego związku robotników kato- 
lickich przez reżysera Jan Hin'a wedlug scenar- 
jusza Alberta Koyle i Close Up. Zdjęcia robio: 
nc były w Utrechcie, Rotterdamie, Amsterda- 
mie, Brukseli, Paryżu, Rzymie i t. d. Film prze? 
stawia powstanie chrześcijańskiego ruchu ro- 


botniczego, stopniowy rozwój chrześcijańskich | 


organizacyj robotniczych. stale poduoszenie się 
poziomu kulturalnego robotników i promienio- 
wanie myśli społecznej. Momentem zasadni 
czym jest wydanie przez Leona XIII encykliki 
„Rerum Novarum”, umiejetnie pokazano, co 
chrześcijański ruch robotniczy zawdzięcza tc- 
mu historycznemu dokumentowi. Fihn ilustruje 
stosunki społeczne, jakie istniały w okresie. 
poprzedzającym zjawienie się eneykliki, i po- 
zwala w ten sposób zrozumieć, dlaczego Pa- 
pież zmuszony był wystąpić ze swem orcdziem. 
W szeregu trafnie pomyślanych obrazów uwi- 
doczniono, jak słowa papieskie dzięki kazaniom 
gazetom i akcji propagandowej znalazly od- 
dźwięk w całym świecie i jak pociągnęły za $% 
bą pierwsze próby zakładania chrześcijańskich 
stowarzyszeń robotniczych. Nie pominięto też 
ogromnych trudności, jakie trzeba było zwal- 
czać w początkach. ani faktów niedogodnega 
traktowania robotników i występującego w ich 
obronie duchowieństwa, Druga część filmu zaj- 
muje się głównie zdobyczami, które chrześcijań 
gki ruch robotniczy osiągnął dotychczas, U- 
względniono też współczesne dążenia, by życiu 
ekonomicznemu nadać chrześcijański charakter. 
Film jest zręcznem połączeniem t. zw. „filmu 
dokumentowego” oraz rozrywkowego. Tak zw. 
„reportaż obrazkowy” odgrywa w nim wielką 
rolę; artystami są przeważnie robotnicy chrze- 
ścijańscy. Najnowsze zdobycze z zakresu tech- 
niki filmowej wykorzystano z całą troskliwo- 


ścią. (KAP). 


Rzeczy ciekame. 


KLUB 100-KILOWCÓW 

Wśród różnych oryginalnych zrzeszeń istnia 

je i takie. Czterdziestu ludzi, których zrazu 
nie łączyło nie ponad to, że każdy z nich mu- 
stał przekroczyć wagę stu kilo, utworzyło zwią- 
zek, klub towarzyski i spoiło się trwałą przy- 
jażnią. Okazało słę bowiem, że grubasy mają 
dużo cech wspólnych. Są dobroduszni, lubią 
dobrze zjeść i... jeżdzić na rowerze. Oczywiście 
musi to być rower nieladajaki, aby wytrzymać 
wagę 120 lub 150 kg.. Pozatem mają dużo. Ni: 
gotowego kupić nie można, wszystko na obsta- 
lumek. Ubranie kosztuje dwa razy drożej, niż 
każdego przeciętnego człowieka. Nie każda tak 
sówka chce wieżć takiego pasażera, czasem 
trzeba udobruchać szofera paroma mocnemi 
apero. Słowem dużo wspólnych żalów i tema 
tów do rozmowy znajdują stukilowcy w klubie 
przy ulicy de la Folie-Mericourt w Paryżu. 
Prezes klubu p. Armel-Duval, według swe- 

go własnego wyrażenia ma wagę piórkową, 
waży bowiem zaledwie 120 kg. Wywołuje to 
uśmiech politowania na ustach zasłużonego klu 
bowca, p. Le Noble, o pięknej wadze 187 kilo. 
Dotychczas jest to waga rekordowa. Może nie- 
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Burda na pogrzebie 
Mickiewicza. 


1. W toku sprawy o okoliczności śmierci Mic- 
kiawioza, sprawy, która wciąż jeszcze nie scho 
dzi z wokandy sadów publicystycznych, wspo- 
mniano parokrotnie haniebny incydent na po: 
grzebie Mickiewicza w Paryżu dnia 21 stycznia 
1856 r. Niejaki Jaźwiński, emigrant, schowany 
w tłumie ludzi, spieszących na nabożeństwo ża- 
łobne za duszo Mickiewicza do kościoła św. Ma- 
gdaleny, tuż przed drzwiami Kkościała napadł 
był z tyłu na Wł. Zamojskiego i uderzył go 
kijem. 
Przypomniano 
z oskarżeniem, jakie lekkiem sercom a boz ża- 
dnego dowodu rzucono na Zamojskiego, że wi- 
nien jest śmierci A. Mickiewicza, że z jego to 
poduszczenia otruto poetę „pro bublico bona“ 
+ „pro Christo". Nie zajmujemy się obeenie 
tutaj tem dzikiem oszczerstwem. Chodzi tylko 
o awanture Jaźwińskiego. Skajarzono bowiem 


w oskarżeniu dwa te fakty: śmierć Mickiewicza statnio sprawie. Ani Taźwiński sam, ani nikt | ky 
j znieważenie Zamojskiego; nasuwał sie nieje-, ze współczesnych nigdy mie łaczył tej avanti- | Jzać pamię 
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o, ESNIE „APOLLO“ 


Na otwarcie 


Okrzyk zdumien'a i zachwytu! — Fenomecalne arcydzieło wszystkich czasów! — 
Natchniony wyraz doskonałości i artyzmu! 


KOCHAJ MNIE DZIŚ 


Film piękna, wesołości 

ciu komicznem! 
Tytaniczny wysiłek 
genialnego reżysera 


rowy ain- Maurice Chevalier 


bienieć kobiet 


Roubena Mamouliana 


Otrzymaliśmy poniższe uwagi, które jak 
wiemy odpowiadają poglądowi znacznej części 
społeczeństwa krakowskiego ną sztukę p. Ja- 
snorzewskiej i poruszone w niej „problemy“ 


Po wysłuchaniu „Egipskiej pszenicy” na 
ipremjęrze, po przeczytaniu recenzji entuzja- 
stycznej w „I K. C.” i nie entuzjastycznych w 
„Naprzodzie” i „Głosie Narodu”, a wreszcie po 
wieczorze dyskusyjnym na ten temat w Coll. 
Novum chcę jeszcze poruszyć problem tej sztu- 
ki. który jest dla mnie zupełnie jasny, aie 
który uważam za nieetyczny.  Przedewszyst- 
kiem „babcia? Krzeptowska nigdy się nie do- 
wie, kto jest ojcem dziecka Ruty, czyim jest 
| właściwie synem Horacy i ciągle będzie się łu- 
dziła, że ród Krzeptowskich ma jeszcze szanso 
istnienia, gdy tymczasem wszystko to jest błę- 
dne koło kłamstwa, do którego przez miłość 
syna została wprowadzona. Krzeptowski nadal 
będzie finansował tę „instytucję”, „aby nieby- 
wały skandal tej przygody nie dostał się na 
języki ludzkie”. Jakiż więc wniosek możemy 
stąd wysnuć? Chyba tylko ten że wszystko 
wolno robić, byle nie wynosić tego poza swo- 
je emiazdo. Nie jest to zatem nie rewelacyjnego 
nic, coby charakteryzowało nowoczesną kohie- 
tę w wieku dojrzalszym, gdyż rzeczy podobne 
od wieków się dzieją. Miejmy odwagę spojrzeć 
społeczeństwu w oczy, nie obawiajmy się skan 
dalu, wszak „miłość — mówią — wszysiko roz 
grzeszą” ale Ruta tego nie czyni, bo wie zgćry, 


„GŁOS NARODU“ z 22-90 Października 1932 


z a ma w wa 


i znakomita zwiazda, prześli- 
czna artystka o słodkim głosie 
oraz egzotyczna piękność MYRNA [LOY na czele świetnie zgranego zespołu aktorskiego! 
Arcyfilm ten został wybrany jako najdoskonalszy z całej „brylantowej serji Chevaliera*. 


Nasze flimy reklamują się same swą piekneścią! 


W atmosferze kłamstwa. 


że czym jej jest niectyczny. Woli sama z nimi 


żyć i cieszyć się razem z „babcią”, Że jedna ma 
syna a druga wnuka. 

Pozatem cała sztuka obfituje w szereg po- 
wiedzeń, które jedynie mogą popsuć smak este- 
tyczny i zrazić do sztuk polskich autorów. Nie 
będę ich tu wszystkich przytaczała, ale między 
innemi i takie się znajdowały jak: „życie se- 
ksualne”, „piękna linja kobiety brzemiennej”, 
„piękny obraz kobiety rodzącej, temat odpo- 
więdni dla malarzy, aby ciągle nie przedstawiali 
tej ckliwej kobiety karmiącej”, „stosunek jako 
zadowolenie fizyczne” i t. d. 

Świat ludzi z „Egipskiej pszeniey”, to świat 
ludzi zakłamanych. Krzeptowski oszukuje Ru- 


[OE 


bawem zapisze się do klubu jakiś dwustukilo- 
wiec, który z pogardą wyrażać się będzie o dzie 
cinnej wadze swych kolegów. 


w teatrze śwlotinym 
s |--Sims SER 
sezonu! 


czarujący romans miłosny 
pełen poezji, hu mora — 
i piosenki! 


, uroku, dowcipu, o niezwykle emocionującej treści i wysokiem napię- 
— Królewski luksus wystawy! — Najnowsze przeboje muzyczne? — 


Najnowsze dotychczasowe kreacje stwarzają 
tu: najpopularniejszy artysta, przemiły, żywio- 


Jeanentta Mac Donald 


tę, Karolka oszukuje Krzeptowskiego, Ruta 
osznkuje męża, A wszyscy z Horusiem postana- 
wiają oszukiwać babcię j opinię publiczną. 

Jest to więc atmosfera niezdrowa. ni 
wskrós niemoralna, budząca odrazę do ludzi za- 
kłamanych i nieczujących wstrętu do takich 
stosunków, Autorka sama czuje sie w tym świe- 
cie bardzo dobrze, a dowodem tego jest jeż 
artykuł w „I. K. C”, w którym snując dalszy 
ciąg swej sztuki, każe żyć swoim postaciom da- 
lej w kłamstwie, a nawet widzi w tem ich 
szczęście. Jeżeliby „Egipska pszenica” miala 
być zwierciadłem życia pewnej sfery towarzy- 
skiej w naszych stosunkach, to byłby to obraz, 
rzucający ponure światło na wartość morainą 
tej sfery. Dlatego apostolstwo p. Jasnorzew- 
skiej, głoszącej prawo „kobiety do miłości”, 
jest nietylko przekonywujące, ale wprost odpy- 
chające. Ludzie zakłamani nie mogą być apo- 
stołami. I. K. 


Sport. 


Jak będą rozgrywane mistrzostwa 
świata w piłce nożnej. 


W roku 1934 rozegrane zostaną pierwsze 
mistrzostwa świata w piłee nożnej. 

Wszystkie państwa, należące do międzyna- 
rodowego Zw. Piłkarskiego podzielone zostały 
na grupy, w których mecze rozegrane zostaną 
juź w roku 1933. Wyłonionych z tych walk 
najlepszych 16 drużyn rozegra mecze finałowe 
na terenie Italji. 

Zdecydowano następujący podział na grupy: 

Europa zachodnia: Belgja, Hiszpanja, Frat- 
cja. Tnksemburg, Portugalja, Niemcy. 

Europa północna: Hoelandja, Danja, Irlan 
dja, Tslandja, Szwecja. 

Europa środkowa: Węgry, Austrja, Szwaj- 
carja, Italja, Czechosłowacja. 

Europa wschodnia: Finlandja, Estonja, Ii- 
twa, Rosja i Polska. 

Balkan: Bułgarja, Grecjz, Turcja, Rumunja, 
Jugosławja. 

Ameryka północna: 
Meksyk. 

Ameryka środkowa: Kuba, Costa Rica, Gwi 
nea holenderska, Equador. 

Ameryka południowa: Brazyija, Argentyna, 


Stany Zjednoczone i 


niedawno opowiedział się za nim nie byle kto: | wodu do jakichkolwiak poszlak. Żeby to poka- 


jeden z historyków literatury, a zaraze 
logów, którego sumienność uczyliśmy Si 
nować za młodych jeszcze lat. 


uczonego (zdaniem wiemie chyba powtórzonem Czartoryskich w Krakowie 


zdaniem tego J. A. Potrykowskiego, zachowane w archiwum 


(nr. skp. 5673). 


w wywiadzie wa łamach tygodnika literackie- Skrupulatny pamiętnikarz notował sobie nie- 


go), burda Jaźwińs 
ważna poszlaką, 

stwa i jego sprawcę. 
jk. c — czytamy na w 


kiego na pogrzebie może byś mal dzień po dniu jużto ważniejsze wydarzenia 
wskazującą fakt skrytobój-, z życia emigracyjnego, już też głosy prasy pol- 
„Ów mentat cimiorawa | skiej i obcej, odnosząco się do sprawy polskie!. 
łasne owzy — Spro też miejsca poświęcił on skandalicznej 


zdaje się być aktem zemsty ma jen. Zamoyskim, aferze Jaźwińskiego. 


pozostającym w związku ze śmiercia poety“. 


Potrykowski nio był Świadkiem naocznym 


Jeżdi do tego aż doszło — miema. rady. zajścia ma pogrzebie, ale tago samego dnia za- 


Trzeha zająć uwage putliczną Jaźwińskim. sko 
ro ga zaszczycono tak 
ryka., Sprawa widocznie 


lem św. Magdaleny nie miała nie a nie wspól- 
| nego z pogłoskami o rzekomem otruciu Mickie- 


wicza że hyla formą załatwiania przez Tażwiń. Zamojskiego; przeciwnie, sądzi 


skiego porachunków osobistych i mie może hyć 
żadnym absolutnie dowodem w roztrząsanej 3- 


powańżmą apinją bisto- | znaczenie — R 

niedość jest jeszcze znajomi. W zapiskach jego znajdujemy w ten 
ten wypadek w związku | stwierdzona i jasna, skoro dopuszcza tak przy- ' sposób zarazem odbicie szerszej opinji wychodz 
kre nieporozumionia. To też trzeba powiedzieć twa polskiego o całej przygodzie. 
wyraźnie į stanowczo. że burla jwzed ksścia- | 


i 


| 
| 


dnemu domvysł łatwv. że Jaźwiński, właśnie rv przyczynowo z okalicznościami śmierci Mie- 


pagrzeb pocty abierając za sposobność do na-| 


madm. hrał odwet za tę Śmierć na jej bezpo- 
średnim 4 czy pośrednim sprawcy. Jeduem sł- 
wem. donatrzono sie w tej burdzie czegoś jak- 
by dowodu ma to, że Miekiewiez zginął śmiereją 
gwałtowną. 


kiewicza. Domysł ten rzuecno naoślap daniero 
w dniach ostatnich. Awantumik ani nawet za- 
marzyć nie mógł o takim zaszezycie. że Sie TO 
weźmie za orgam obrażonego sumienia narodo- 
wego. 

Przyczyny, przebieg i dalsze skutki tej ha- 


Domysł taki i taka kombinacja wydaje słę | nictnej przygody sa jednakowoż znane, po- 
widocznie ponętna i przekonywująca, skoro np. | świadczone współcześnie i nie dają cienia po- 


notował je — tym razem ma to większe dla nas 
tak, jak mu opowiadali o niem 


Dodajmy i to, że Potrykowski — co widać 
cha6by z jego pamiętnika „_ nie należał bynaj- 
mniej do eliwaleów, ani nawet do sympatyków 
t gn ostro. bo- 
dajże za ostro, wyrażnie potępiał jego działal- 
ność na Wschodzie i jego przekonania arysto- 
O stromność w tym wypadku posą- 
tnikarza nie sposób. Wspomnień 
swych zresztą nie przeznaczał on do druku. pi- 
sął to co myślał, a jeśli się omylił. nie wykre- 
ślał omyłki, lecz ja w dalszym ciągu prosto- 
wał. 

Posłuchajmy tedy, w jaki sposób Potrylkow- 
ski opowiada o wypadku. co sądzi o nim i o 
jego ..hohaterze”: 

Dnia 21 stycznia 1856. „O godz. pół do 
1i-tej lużnie zebrani Polacy i Francuzi i ró- 
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Drezdeński kościół 
dworsk 


Wspaniała budowla z tamtego wieku, jest 
poważnie zagrożona. Zbudowany on został 
z piaskowca, co worawdzie bardzo ladnie wy- 
gląda, ale kamień ten ani nie wytrzymuje wiel. 
kiego ciśnienia. ani też nie opiera się wpływom 
atmosferycznym. Te dwie przyczyny sprawiły, 
że piaskowiec zwietrzał i kościół grozi zawa- 
leniem się. Budowniotwo stoi wobec tej ka- 
tastrofy bezradne, bo należałoby wszystkie 
mury wymienić, to znaczy, kościół ma nowo 
wykudować. 


m filo. zaś naocznie, przywołamy na świadectwo zapi- | 
ję sza. | ski pamieżmikarskie współczesnego emigranta, 


| 
| 


Chili, Boliwja, Paragwaj. Peru, Urugwaj, 

Azja: Chiny, Indje holenderskie, Japonia 
Siam, Filipiny. 

Afryka: Egipt, Palestyna. 

Do grupy finałowej wejda: Europa zacho 
dnia — 2 drużyny, Europa północna — dwie 
drużyny, Europa środkowa — trzy, Wschodnia 
Europa — jedna drużyna. Ameryka północna 
i środkowa — po jednej. Ameryka południowa 
— trzy. Azja i Afryka — po jednej. 


BRATERSTWO ALPINISTÓW FRANCU- 
SKICH I POLSKICH. 

W Grenoble odbyło się „Święto Alpejskie”, 
zorganizowane przez miejscową sekcją Club Al- 
pin Francais, 

P. Żurowski. prezes koła  stutentów-Poła- 
ków, reprezentował jednocześnie Polski Klub 
Wysokogórski oraz miejscową sekcje alpejska. 

Przy „vin d'honneur” p. Żurowski wzniósł 
toast na cześć klubu francuskiego, powodując 
spontaniczne owacje. Qklaskiwano gorąco bra- 
terstwo alpinistów obn narodów. 


WYNALAZEK KOLARSKI REKORDZISTY 
ŚWIATA. 
Szwajcarski kolarz, Oscar Egg, rekordzista 


świata w jeździe godzinnej, zastosował do swe- 
go roweru własny wynalazek, polegający na 
umieszczeniu klina z kartonu z przodu maszy- 
my. Dzięki temu ulepszeniu opór powietrza 
znacznie się zmniejsza, i pozwala na zwiększe- 
nie szybkości jazdy. 

Wynalazek ten został wypróbowany na za- 
wodach w Paryżu. Stwierdzono, że wynalazek 
ten nie stoi w sprzeczności z regulaminem, okre 
ślającym wyekwipowanie rowerów sportowych. 


Żnych krajów ludzie — w kościele św. Ma- 
gdaleny asystowali żałobnemu obrządkowi 
pośmiertnemu i pozrzekowi A. Mickiewicza, 
którego zwłoki nabalsamowane i pmzywie- 
zione do Paryża, były wystawione na kata- 
falku. Kościół literalnie był zapełniony, 
wcisnąć się do niego żadną miarą nie mo- 
żna było i tyle prawie ludzi było przed ko- 
ścielem © I w kościele. Po skończonem na 
hożeństwie zwłoki śmiertelne  odwieziono 
do Montmorency dokąd też liczni bardzo u- 
dali sic emigranci... 

Jedna bardzo smutna i mogąca mieć bar 
dzo nieprzyjemne następstwa, zwłaszcza. dla 
autora tego czynu, dopelniona została a- 
wantura przed kościołem św. Magdaleny 
przed zaczęciem nabożeństwa  żałobnego. 
Oto rzecz tak mi została z różnych miejsa 
i przez osoby najgodniejsze wiary przed- 
stawiona: 

Gdy o godz. 10-taj i kwarlrans Wł. Za- 
moyski udawał się do kościoła na to nabo- 
żeństwo i ady już przeszedł nawet sztache- 
tv oddzielające ten kościół əd placu. wpa- 
da nań nagle sławny łajdak i szpieg nawet, 
Jaźwik alias Jaźwiński i po trzykroć u- 
derza go z całej siły kijem. uderzenia te 
popierając najpaskudniejszemi i najgorszemi 
złorzeczeniami... Zamoyski mie stracił prze- 
cież ani rozszdku, ani powagi, ani przyta- 
mności umysłu; odwróciwszy się tylko, 
z najzimniejszą powiada krwią: „ani mnie 
hańbisz, ani może samemu krzywdę robisz, 
ale Polakom i Polsce”. Po tych słowach 
udał się do kościoła, gdy tymozasem łotr 
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«o słychać 


p frakorpie. 


Sobota 22: św. Korduli. 

Niedziela 28: św. Seweryna. 

Niedziela 28: wschód słońca o godz. 
6.39, zachód o 16.49. 

m e — 

KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcja Mu- 
geum Przemysłowego i Woj. Instytutu Rzem. 
Przemysłowego w Krakowie zawiadamia, że 
do dnia 22 bm. przyjmuje zgłoszenia na kursy: 
stolarski, dla metalowców, rysunków budowla- 
nych, galanterji skórniczej, farbiarski, tryko- 
tarstwa maszynowego, bieliźniarstwa i modniar 
stwa. — Zgłoszenia i informacje w Dyrekcji 
Muzeum i Instytutu ul. Smoleńsk 9. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 20 do 
25 er; śmietanka słodka 50 do 60 gr; śmietana 
kwaśna 1 zł do 1.40; ser zwyczajny 1 kg. 60 
do 80 gr; masło deserowe 3.30 do 4 zł, masło 
zwyczajne 2.80 do 3 zl; jaja świeże sztuka 10 
do 12 gr.; ziemniaki 100 kg. 3.50 do 4 zł.; bu- | 
raki ówiklow 1 kg. 8 do 10 gr; marchew 10 
do 12 gr; cebula 20 do 25 gr; pietruszka 20 
do 25 gr; selery 25 do 80 gr; pomidory 50 do 
60 gr; włoszczyzna świeża 15 do 20 gr; jabtka 
1 kg. 40 gr. do 1 zł; gruszki 60 gr. do 1.60; 
śliwki 1 zł. do 1.40; brusznice 1 litr 45 do 50 
gr; karp żywy 1 kg. 1.20 do 2 zł; szczupak 
3.50 do 4 zł; lin 1.50 do 2 zł; brzana, leszcz 
4 zł; wiślne drobne i średnie 80 gr. do 1.50; 
kury szt. 2.50 do 4 zł: kurczęta para 2.50 do 
4 zł; kaczka 2 zł, do 2.50; geś żywa 5—7 zł; 
indyk 6—7 zt; indyczka 4—5 zł. 

ZMIAŻDŻONA NOGA. Wczoraj interweń jo- 
wało Pogotowie ratunkowe na stacji Kraków- 
Wisła, gdzie wóz, naładowany kamieniami, 
przejschał stolarza Stan. Pacurę, lat 42, zam. 
przy ul. Krzywda 20, Pacura doznał zmiażdże- 
ria prawej stopy. Przewieziono go na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza, 

PODRZUTEK. Onegdaj o godz. 20 miesz- 
kańcy domu przy ul, Krakowskiej 13 znaleźli 
porzucona w klatce schodowej na I pietrze 
dziecko płci męskiej, liczące okoła 4 miesiące, 
które umieszczono w żłóbku a za matką wszezę 
to poszukiwania. 

KRADZIEŻ PRZEZ OTWARTE OKNO. 
Służąca Pałka Kustachja zgłosiła, że dnia 20 
bm. okolo godz. 16 jakiś złodziej wyciągnął 
na jej szkodę przez otwarte okno mieszkania 
przy w. Juljusza Lea 7, torsbkę z kwotą 118 
zlotych. 


"mo" 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. ANNY 
w niedziele dnia 23 b. m. o godz. 10 z okazi 
uroczysiości św. Jana Kantego odprawi przy 
Jego grobie Ks. metropolita Sapicha Mszę św., 
w czasie której śpiewać będzie Chór Akademi- 
cki. O godz. 11 uroczysta suma z kazaniem, 9 
godz. 18 nieszpory z kazaniem. Przez calą 
oktawę o godz. 18 nabożeństwo z kazaniem od 
piatku 40 godzinne nabożeństwo. 

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
dnia 23 b. m. o godz. 10-tej grać będzie podczas 
Mszy św. orkiestra 5 Baonu  telegraficznego 
(Kopiec Kościuszki). 

BAZYLIKA 00. FRANCISZKANÓW. W 
niedzielę dnia 23 bm. o godz. 12 odśpiewa pie- 
śni do Matki Bożej Chór mieszany Państwowe- 
go Pedagotium pod art. kier. p. Dra J, Życz- 
kowskiego. Przy organach p. prof. Górecki. 
e = 


ton zniknął w cisnacym się tłumie. Na niesz | 
częście, nię był» wówczas w tem miejscu 
żadmego policjanta, bo matychmiast byłby 
łotr ten zaaresztowany.. Wszyscy wogóle 
Polacy, do jakiejkolwiek należący partji lub 
opinii, do najwyższego stopnia są abrażeni 
na tego zbwodmiarzą, Bo cokolwiekhądź. Za- 
moyski zawsze jest człowiekiem honoru i 
należy do» familji, która swami czynami ró- 
żne zostawiła karty w historji naszej... Zre- 
szta. jest Polakiem i gdy dziś różnych kra- 
jów nmiegodziwi nasi nieprzyjaciele wyrzu- 
caja nam niezgody, gdy z drugiej strony 


przyjaciele nasi starają się wnieść na try-| 


huna} europejski sprawę naszej ojczyzny, 
nie jest zaiste ani patejotyczny, ani moral- 
ny napad ten nikczemnika, nazwisko pol- 
skie nosząceg. 132 Innego Polaka... 
Napad ten nastąpił w eela... awanturni- 
czych nalegań i żądań Jażwika o powrót 
dn Turcji i o wcielenie tam do wojska ni- 
hyto polskiego, formującego się pod komen- 
dą Zamoyskiego, i o Odmówienie pojedynku 
Zamoyskiemu z Jazwikiem. Niektórzy ro- 


dacy utrzymują, że Jazwik, szpieg policji | Chevalier). 


francuskiej. został szpiegiem Moskwy i do- 
puścił się tego czynu TR rozkaz najwyra- 
źniejszy swej władzy W Brukseli... 

22 stycznia b. T. Nędznik i szpieg Ja- 
źwik, zawiący się Jażwińskim i przybiera. 


„GŁOS NARODU“ z 22- 


Starowiślna 16. 


GRETA 


Wszelka reklama zhyteczna ! 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

MAŁA DZIATWA ZE ŻŁÓBKA IM. DÉ 
CIĄTKA JEZUS przy ul, Krowoderskiej zwra- 
ca swe gorące prosby do litościwych sere miesz 
kańców Krakowa, by nie przechodzili obojęt- 
nie koło stolików, przy których zbierane bedą 
w niedzielę dnia 23 hm. datki na zimowe zapa- 
sy, ciepłą odzież i opał dla tych najbiedniej- 
szych dziatek, opuszczonych częstokroć przez 
własne matki, Nie dajmy ginać biednym dziat- 
kom, chociaż drobnym groszem przyczyńmy Się 
do zapewnienia im opieki Ii wychowania na Uez- 
ciwych ludzi. 


KAT. ZW. POL. PRZYJACIÓŁ POKOJU 


W KINOTEATRACH 


UCIECHA — WANDA 


Najpotężniejszy film wszystkich czasów! Film który pobił wszystkie rekordy! 


MATA-- 


Dzieje najpiękniejszej kobiety-szpiega 


— — Najwięksi artyści podali sobie dłonie, aby dać światu film, 
jakiego dotąt jeszcze nie było. — Występują 


RAMON NOWARRO 


LIONEL BARRYMORE — LEVIS STONE 


oraz olbrzymia armja artystów i tłumy statystów. 


Reżyserował słynny GEORGE FITZMAURICE. 


Największy film świata | 
Ceny jednolite w obu kinach. 


Przedstawienie codziennie o godz. 5, 7, i 9, w niedzielę od godziny 3-ciej pop 
Z powodu kolosałnych kosztów — zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania. 


go Października 1932 


Św. Gertrudy 5. 


ARI 


— — 


GARBO 


Nazwiska mówią za siebie! 


Jednakowe zestawienie programu 
— Każde kino posiada własną kopje. — 


KINO DOMU ŻOŁNIKRZA: na czas od 20 
do 22. X. 1932 r. Film p. t. Wale naddunajski. 
W rolach głównych: Ernest Verebes, Harry 
Liedke. 

EPE 

„MAGJA“ CHESTERTONA W TEATRZE 
MIEJSKIM. Dzisiaj w sobotę IV. premjera 
zonm. nieznanej u nas nowości repertuaru, a 
odnoszącej do niedawna wielki triumf na sce- 
nach Teatru Nowego w Waszawie i Teatru Re- 
duta. komedji Gilberta Ohestertona „Magja” 
w przekładzie Wilama Horzycy. w oprac. scen. 
dyr. Osterwy, w obsadzie pp.: Kulakowski, No- 
wakowski, Osterwa (w roly ..Nieznajomego"), 


se- 


urządza we wtorek 25 b. m. o godz. T-mej wie | Solanski, Wolejko, Wroński. W głównej roli | 
czór inauguracyjne zebranie dyskusyjne w Na- ; kobiecej wystąpi p. Janina Piaskowska. Nowa 
ukowym Instytucie Katolickim (Pijarska 7 T. p.; | wystawa według projektu art. mal. St. Fel- 


z referatem dr, M. Niwińskiego p. t, „O program 


sztyńskiego, Dzisieiszą promjere poprzedzi prze 


polityki kresowej. (Na marginesie książki J. | mówieniem Prof. Un. Jag. Dr. Roman Dyboski. 


Giertycha)”. 

PORANEK KU CZCI ŚW. TERESY OD 
DZIEC. JEZUS odbedzie się w Złotej Sali Do- 
mu Katolickiego — w niedzielę 23 bm. z la- 
skawym wspóludziałem: X. Dra F. Machaya. 
artystów PP. Wożniaka i Kopycińskiego oraz 


Chóru i Orkiesty Małego Sem. XX. Misjonarzy. 
Początek o godz. 12 w poł, — Bilety w cenie 


od 50 gr. do 1 zł. — Dochód przeznaczony na 
Opiekę pozaszkolna į „Rodzine Sieroca”. 

6-TYGODNIOWY KURS GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO dla pań, zorgamizowany przez 
Związek Pań Domm, rozpoczyna się 26 b. m. 
Wpisy od godz. 4 da 6 w lokalu Gazowni, pl. 
Szczepański. 

HERBATKA ZAPOZNAWCZA Związku Ba- 
mopomocowych Akademickich Kót Prowinejo- 
nalnvch odbędzie sia w sobote, dnia 22 bm. 
o godz. 9 wiecz. w sali Twa Technicznego, ul. 
Straszewskiego 28. 

—0—— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGO. 
Sobota: „Magja“ (premjera). 
Niedziela popołudniu: „Pomsta”. 
Niedziela wieczór: .Magja™. 
Poniedziałok: „Egipska pszenica”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Sobnta: „Przez dziurkę od klucza”. 
Niedziela po p.: „Przez dziurkę o1 klucza". 
Niedziela wiecz.: „Przez dziurkę od klucza”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

WANDA: Mata Hari (Greta Garbo, R. Ni- 


varro). 
ŚWIT; „Wyspa tajemnic“. 


APOLLO: „Kochaj mnie dziść (Maurice 

SZTUKA: Zabójstwo © świcie (Annie 
Ducanx). 

SŁOŃCE: I. Dwaj malcy, I. Złodzieje Pa- 
ryżą. 


UCIECHA; Mata Hari (Greta Garbo, R. No” 


jacy tytuły hrabiego. portcznika, kapitana | varro). 


i majora nawet 1 pułku ułanów, gdy tym- 
czasem jest tylko prostym dezerterem, po 


ADRIA: „Ułani, Ulani“ £polski film). 
PROMIEŃ: „Indyjski grobowiec” (część M 


haniebnym swym czynie skrył się lub uciekł | w rolach głównych Mia May i Konrad Veidt). 


Paryża”, 
i STANISŁAW PIGOŃ. 


ATLANTIG: „Tabu“ (reż. Numera), oraz 
„Bomby na Monto Carlo", 


„POMSTA% Władysława Orkana dana be- 
dzie po cenach najniższych w niedzielę na 
przedstawieniu popcłudniowem, w sbsadzie pre- 
mjerowej. 

OPERA „SPRZEDANA NARZECZONA” 
Fryderyka Smetany. twórcy czeskiej muzyki 
marodowej. dana bedzie na XX. premierze te- 
atru im. J. Słowackiego w końcu przyszłego 
tygodnia, w oprac. muzycznęm dyr. Bol. Wal. 
lek-Wajewskiego w reżyserii J. Stępniowskie- 
go. W rolach ełównych wystąpią pp.: Chmiel. 
Tryczyńska (Marynka). T. Szymonowicz (Ja- 
nek), J. Stępniowski (Tomek) A. Mazanek 
Kecal), W. Pastówna (Katarzyna), St. Wi- 
śniewska (Agnieszka), A. Walewska (Esmewal- 
da). A. Mazurek 'Kruszyna), 7. Wożniak (Dv- 
rektor cyrku), W. Geiger (Michał) i K. Ptasiń- 
ski (Imdjanin), Produkcje choreograficzne w u- 
kłalzie | wykonaniu baletmistrzą Bug. Wojna. 
ra i primabaleriny Ireny Sokholtówny. 

DELA LIPINSKAJA, fenomenalna pieśniar- 
ka-disense,  porywajaca sluchaczy nietylkn 
dżwięcznym głosem. ale także nadzwyczajnym 
temperamentem. mimiką i giestem, wystąpi z 
jedynym wieczorem piosenki i humorn w nie- 
dzielę, 23 hm. w Starym Teatrze. 

AMEDEO BALDOVINO, słynny młodocia- 
ny czelista, o którym prasa zagramiczna pisze w 
najwyższych superlatywach. mieniąc go „mło- 
dym Casalsem*. wystąpi z jedynym koncertem 
we wtorek 25 bm. w Starym Teatrze. 

CZTERY KONCERTY UCZNIÓW IGNACE- 
GO PADEREWSKIEGO W STARYM TEA- 
TRZE. Młodzi pianiści. Zygmunt Dygat. Alek- 
sander Brachoeki, Henryk Sztompka, Stanisław 
Ńzpinalski wystąpią z koncertami w Starym 
Teatrze. a to Z. Dygat we środo. 26 bm.. A. 
Brachocki we czwartek. 27 bm.. II. Sztompka 
w piątek. 28 bm. i St. Szpinalski w sobote, 29 
hm, — Bilety wraz z garderoba w cenie 51 
1.50—5.50 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

PIERWSZY PORANEK MUZYCZNY W 
„UCIESZE, W niedziele 23 bm. o godz. 11.50 
przedpoł. odhędzie się w sali teatru „Uciecha” 
pierwszy popularny (po bardzo niskieh cenacn) 
poranek mnzyczny muzyki srmfonicznej w ww- 
konaniu orkiestry „Uciechy” pod dyrekcja Dr. 
A. Hermana. W programie muzyka słowiańska, 


| 


| 


Sr. 8 


|miądzy inuemi wykonane zostaną: Smetany — 


„Wełtawa”, Dworzak — Targo symfoniczne x 
„Nawego Świata”. Paderewski — „Krakowiak 
fantastyczny”, Moniuszko — „Marsz z op. Hal- 
ka”, Czajkowski — I. Część z „Symfonii Pate- 
tycznej”, ponadto utwary Mnussorgskiego, Lia- 
dowa, Prokofjewa — „Marsz z op. Miłość trzech 
pomarańcz”, solo skrzypcowe  (Cansonetta z 
koncertu Czajkowskiego! z towarzyszeniem Of- 
kiestry wykona Dr. A. Herman. 

„PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA” W BA- 
GATELI. W sobote 22 hm. w teatrze „Bagen 
tela” powtórzenie premiery rewji „Przez dziur- 
kę ol klucza”. która na wczorajszej premjerze 
zbudzia eutazjazm publicznaści darzącej hura- 
sanami oklasków swoich ulubieńców na czele z 
Wanda Wermińska, Janiną Sokołowska. Ludwł 
kiem Sempoliiskim, Jerzym sulimą-Jaszczoł+ 
iem i zespolem revellersów Bagatela. Pozatem 
rielada atrakeie stanowiła doskonała para ha- 
letowa NEY., której popisy wykazały wysoką 
klase sztuki chorcozraficznej. Jutro w niedzieją 
o ostatnie występy tego zespolu ti o godz. 
415 4 815 wieczór. Bilety do nabycia w kas 
i od 4 da A wieczór. 

TEATR MŁODZ. PRZEM, I RĘKODZIEŁ= 
NICZEJ, uł. Skarbowa 2, odegra powtórnie 
W niedziele 23 bm. 0 godz. T WIC miłą, OPR 
retke pt. Skaita] na letnisku*, Piękne deko- 
racje, oryginalca inscenizacja, jak również na 
wysokim poziomie artystycznym stojąca gra 
amatorów zapewnila tej sztuce powodzenie. 
Kto więc nie miał dotad okazji, niech nie omi- 
ja ostatniej sposobności ujrzenia tej arcyweśo= 
lej operetki. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i nize 
dzielę film pt: „Władcy Oceanu“; ponadto 
dźwiękowe dodatki į komedja. 

RAM Z 


Kurs psychologiczno-pedagogiczny 
dla księży katechetów 


oducdzio się w Krakowie w dniach od 24 
do 29 paździenika włącznie, pod kierunkiem 
prof. Un. Jag. Stef. Szumana. z następującym 
programem: Poniedziałek 24-g0 o godz. 730 
Msza św. w kaplicy ślaskiego Semmarjum du- 
chownego, Al, Mickiewicza 3. Godz. 8-ma otwar 
cie Kursu w auli tegoż seminarjum. Pierwsze 
> prelekcje wygłosi p, wizytator ministerjalny 
Stan. Seweryn p. t.: „Ideowe podstawy wy- 
chowania. Ks. Rektor Michalski Prof. U. J.: 
„Tezy tradycyjne wobec psychologji współcze- 
snej”. Pref. Dr. Bystroń, prof. Una. Jag.: „So« 
cjołogjia wychowania”. 2 godziny. 

W następne dni prócz wymienionych wy- 
kładać będą: Porf. Dr. Szuman, prof. Un. Jag.? 
1) „Nowoczesne zdobycze psychologji wycho- 
wawczej”, 5 godzin. 2) „Rozwój psychiczny 
dzieci i młodzieży”, 5 godzin. 3) „Seminarium 
z nowej laktury psychologicznej o rozwoju re- 
ligimem dzieci i młodzieży“. 6 godzin. Prof, 
dr. Zoll, prof. Un. Jag.: „Wychowanie naństwo- 
wę i obywatelskie”. 4 eadziay. Dr. Skowron, 
Asystent Un. Jar.: „Biologiczne podztawy wy- 
chowania”, 4 godziny. Trzy lekcje praktyczne: 
ks. dr. Litwin w 3 Kl. szkoły pow. św. Jadwigi, 
ks. dr. Madeja z dogmatyki w 7 kl. 2imn. św. 
Jacka. ks, dr. Michalski z historji Kościoła 
gimn. 3. 

Wykłady trwać beda od godz. 8.13 przez 
tydzień codziennie., nadto raz we Środę lekcia 
prakt. od eodz. 15—16 i trzy razy w tygodniu 
ad godz. 16—18 Seminarium z psychologii. — 


Kuratorjum zwolniło księży zgłoszonych na 
kurs od obiwiazków szkolnych: zwolnienia 


prześle do dyrekcyj i zarządów szkół. 
mani 7 PAY — 0 


Obniżyć czynsze w domach czynszowych 
LU.P.U. 


Jeszcze z początkiem bież, roku wszczął 
Związek Zawodowy Pracowników Umysłowych 
ny Krakowie (Sławkowska 5) akcję o obniżkę 
czynszów w domach ZUPU na terenie Krako- 
wa. Akcję tę kontynuuje specjalny Komitet 
lokatorów. zamieszkałych w tych domach. Nie 
ulega bowiem watpliwości, że w parze z silnemi 
redukcjami poborów, winna pójść również ob- 
niżka artykułów pierwszej potrzeby, a przade- 
wszystkiemr czynszów mieszkalnych. 

Tu i ówdzie prywatni kamiemicznigy obni- 
żają czystsze. gziemdziej lokatorzy sami je 
obniżają. Tylko ZUPU milczy uporczywie, — 
Czlonkowie Zakładu opuszczają miekzkania, a 
Zaklad wynajmuje je nieczłonkom po cenach 
znacznie obniżonych. Zakład nie może sie po- 
woływać na zawarte swego czasu umowy, gdyż 
z powodu rażącej zmiany warunków gospodar- 
czych, umowy te są dzisiaj nierealne, Obecnie 
pobory pracowników wynoszą o 30 do 50 proc. 
mniej, aniżeli w okresach. kiedy wynajmowali 
mieszkania i podydsywali umowy., Ta też Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Umyslowych ko- 
rzystając z tego. że 13 listopada br. ma się 
odbyć we Lwowie Walio Zgromadzenie Dele- 
oatów ZUPU. upoważnił swoich delegatów, by 
miedzy junemi, zgłosili i gorąco popierali wnio 
sek o obuiżkę czynszów w domach ZUPU, 

mm (pa 


Życie gospodarcze. 


Jeszcze jeden nowy podatek. 
Sprawa powszechnego podatku komunalnego 


zdecydowana. 


Poruszona w ostatnich czasach sprawa po- 
wszechnego podatku obywatelskiego dla miast 
została podobno zdecydowana wbrew ogólnym 
poglądom obywateli o niemożliwości wprowa- 
dzania nowych obciążeń. 

Podatek będą mogły pobierać te gminy, 
które w granicach własnych budżetów nie bę- 
dą w stanie pokryć wydatków na opiekę spo- 
ieczną i koszta leczenia, 

Podatkowi podlegać będą mieszkańcy gmin, 
którzy ukończyli 21 lat i płacą podatek dacho- 


dowy, jakoteż ci. którzy nie płacą podatku do- | 


chodowego, ale utrzyniują się samodzielnie. 
Domnirmanie samodzielnego utrzymania he- 


dzie przyjmowane w razie braku okoliczności, | 


stwierdzających utrzymanie kosztem rodziny, 
bądź osób trzecich na skutek niezdolności M 
pracy przy bruku własnych kosztów utrzyma- 
nia. 

Pazatem projekt przewiduje zwolnienie od 
podatku bezrobotnych, korzystających z praw 
pobierania zasiłku z publicznych źródeł poma- 
cy bezrobotnych, następnie osoby, korzystające 
z episki spolecznej. osoby pobierające renty 
inwalidzkie. wojenne i t. p. 

Stawka powszechnego podatku dla osóh 
placących państwowy podatek dochodowy wy- 
nosi od 6 do 60 zł. rocznie zależnie od dochodu. 
Dla majacych dochód roczny powyżej 30 tvsie- 
ey stawka wvmosić ma od 120 da 1.500 sł. 
rocznie. Stawka od płatników nie płacących 
„podatku dochodowego wvmiesie 4 zł. rocznia, 
o ile prowadzi samodzielne gospodarstwa da- 
mowe į 2 złote w pozostałych wydatkach. 

Ustawa zastrzega. że podane stawki marą 
ulec podwyższeniu jednak do graniey 700 
procent. 

Włośeiciele domów i ałówni lokatorzy abo 
włazani heda podawać do wiadomości władz 
dame dotyczące wykazu osób ohowiązanych 
do nłacenia mowesoa podatku. 

Ustawa musi być wprowadzona w dredza 
uchwały sejmowej. 


Świece z tranu na rynku prlskim. 


Nadprodukcja tranu doprowadziła w ostat- 
nich latach do znacznego spadku cen tego pra 
duktu. Celem przeciwdziałania temu s'anowi 
rzeczy kraje, będące głównymi wytwórcami 
tranu, a więc przedewszystkiem Stany Zjedno- 
czone, Japonja i Norwegia, zakazały połowu 
wielorybów do czasu zużycia zapasów. Skut- 
kiem tego tran po niskich cenach i w znacz- 
nych ilościach przenika į nasz rymek. Szezegćl- 
nie silnie wzrasta użycie tranu do wyrobu 
świec. Otrzymany na tej drodze towar pol 
względem jakości stoi znacznie niżej od świec 
parafinowo-stearyzowanych, do których jest 
zbliżony pod względem zewnętrznego wyglą- 
dn i ceny. 


Pierwsza wykończalnia jedwabna 
w Polsce. 


Na terenie Rokicia pod Łodzią uruchomio- 
ną zostanie w najbliższym czasie pierwsza w 
Polsce wielka farbiarnia i wykończalnia tkanin 
jedwabnych. Wobec braku dotychczas w Pol- 
sce wykończalni i farbiarni towarów jedwab- 
nych cały polski przemysł jedwabny musiał 
wysyłać swą produkcję do wykończenia i far- 
bowania zagranicę, co pochłaniało olbrzymie 
sumy z tego tytułu. Pieniądze te pozostaną 
obecnie w kraju, umożliwiając jednocześnie 
polskiej produkcji jedwabnej irtensywny roz- 
wój. 

———=—>—— 


Giełda krakows «i. 


Kraków 21 października. (PAT). 4% pre- 
imjowa pożyczka dolarowa 51 —- 3% budowla- 


na 39.25 — 434% skonwertowane listy zast 
h. banku krajowego 45. — Poza giełdą: 8% 


Kredytowego Ziem- 


. listy zast. Towarzystwa 
h27 


skiego 16% -letnie delarów 53 — Dolar 

zmiany — Londyn 20.25—30.40 — Szwajcasja 

172.20—172.50 — Berlin bez zmiany. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 21 października. Dewizv Holan- 


dja 358.90; 859.80; 358.00; Londyn „30.26: 
30.28): 30.42; 30.12; Nowy Jork 8.91 8.48; 


8.89; Nowy Jork telagraficznie 8.91: 8.9; 559: 

Paryż 35.04: 35.18; 34.95; Prara 26.41, SOAT; 

26.35; Szwajcaria 172.30: 172 73; 171 57; Wło- 

chy 45.65: 45.87; 45.48; Berlin w ohr stach nie- 

oficjalnych. 211.95. — Tendencija niejednolita. 
KURSA OBLIGACYJ 

Akcje: Bank Polski 87 — Ntarachowice A— 
9.20 — Haberbusch 44, — Tendencja niejedna- 
lita. 

Pożyczki: 3% budowlana 38.50—35.70 — 
4% inwostycyi» 96.50—97 -- 4% iowestyryj- 
na seryjna 103.25 — 5% konwersyina 10.502 
41 — 6% dolarowa 55.50 4% dolarowa 


50 — 7% stabilizacyjna 53 88—55.50—51.13 — 


„GLOS NARODU" .z 22-go Października 1932 


„dymboliczna” zniżka stony dyskontowej. 


Rada Banku Polskiego postanowiła w ub. 
czwartek obniżyć stopę dyskontową o półtora 
procent a mianowicie z 7 į pół na 6 proc. (w 
depeszy zamieszczonej wczoraj, skutkiem omył- 
ki drukarskiej podano błędnie 4 proc.) oraz 
stopę lombardową z 8 i pół na 7 proc, Olniże- 
niu o 3 proc. ma ulec także maksymalna sto- 
pa procentowa w obrotach prywatnych, a mia- 
nowicie z 15 na 12 proc. 

W normalnych warunkach obniżeuie stopy 
procentowej przez instytucję emisyjną jest ha- 
słem, jest bezpośrednim bodźcem dla ogólne- 
go potaunienia kredytu i polmdzenia operacji 
kredytowych — jest oznaką płynności rynku 
pieniężnego. U bas stopa procentowa Banku 
Polskiego faktycznie przestała od dawna od- 
grywać rolę regulatora rynku piesiężnego, Po- 
chodzi to m. im. stąd, żer stopa ta w Banku Pol 
skim jest stale niższa niż na rynku prywat- 
nym (normalnie kredyt w iustytucji emisyjnej 
jest najdrożezy) a Bank Polski woboc znikomo 
malej ilości kapitału na prywatnym rynku, jest 
jedynem właściwie źródłem kredytów. 

Z tych powodów obecna zniżka stopy ma 
znaczenie — jak przyznaje „Gazeta Polska” — 
raczej „symboliczua*. Jeżeli dziannik ten jest 
echem sfer, które o tem posnunięcin zadecydo- 
wały — „symbol“ ton ma rzokomo stwierdzić 
„ietnienie obiektywnych warunków, prowadzą- 
cych do potamienia kredytu krótkoterminowe- 
gc w Polsce“, a dalej „obniżenie... ma charak- 
ter zwrócenia uwagi kołom finansowym i sze- 
rokiemu społeczeństwu na konieczność przy- 
stosowania się do rewolucji psychicznej (!), ja- 
ka nastąpiła w zjawiskach pieniężnych. Tą 
„rewolucją“ ma być według zapatrywań ..Gaz. 
Polskiej“ fakt, że „czynnik zysku przestał być 
miarodajny dla operacji finarsowych, a decy- 
ilujące znaczenie uzyskał czynnik pewności. 
Ostatnie posunięcie Banku Polskiego ma być 
zrozumian* jako zwrócenie uwagi wierzycielo- 
wi tj. posiadającym wkłady i bankom, że pe- 
wność jego kapitałów zostanie wzmożona ró- 
(wnolegle do zniżki pobieranych odsetek ;!)*. 
| Za jednym zamachem więc robi „Gazeta Pol- 
ska“ į „rewolucję psychiczną” i eliminuje czyn 
nik zysku z operacji finansowych i usihtje prze 
konać, że pewność lokaty kapitałów zależy od 
obniżenia odsetek... Fantazja takiego uzasad- 
mienia mówi sama za siebie. 

Niemniej decyzja Radv Banku zapadła dość 
nieoczekiwanie. Była wprawdzie mowa o tem, 
że Bank Polski weżmie udział w ostatniej fali 
zniżek stopy procentowej zagranicą, w rozsirzą 
sanin jednak objektywnych możliwości. grani- 
ce tej zniżki określano na pół do 1 procent, 
: Rychło jednak pojawiło się zaprzeczenie, jako- 
hy jakakolwiek obniżka była planowaną. aż 


onegdaj nagle Rada Banku uchwala 1 i pół-pro 
centową rzdukcję stopy. Widocznie wzgledy 
prestign. „symbolu“, chęć podkreślenia wyjąt- 
kowo korzystnej sytuacji walutowo-kredytowej 
odgrywała dużą rolę w zastosowaniu tego Sze- 
rokiego giestu. 

Czy i jakiego potanienia kredytu 
stąd oczokiwać? 

Portfel wekslowy Banku Polskiego jest sto- 
sunkowo niewielki i wraz z kredytami lomhar- 
dowymi wynosi około 780 milj. zł. Dla życia 
gospodarczego. korzystającego z kredytów, 
zniżka stopy procentowej o 1 i pół procent sta 
nowi zatem ulgę około 11 milj. zł. rocznie. Jest 
to więc ulga stosunkowo niewielka. 

Niewątpliwie wywarty będzie także nacisk 
i na banki prywatne w kierunku obsiżenia 
przez nie stopy dyskontowej. Wydaje się wąt- 


można 


Dolar prywatnie w Warszawie 3.90% 
Pożyczki polskie w Nawym Jorku: dolaro- 
wa 54 -- dillonowska 59.50 -- stabilizacyjna 


152.374. 


GIEŁDA W 7URYCHU. 


Zurych 21 października. Paryż 
i Londyn 17.57: Nowy Jerk 5.17 3%: 
171.971: Włochy 26.45: Hisznanin 42.4214: Wo- 
lamdia 208.3214; Berlin 123.07; Sztokhoim 
09 i pół; Cslo 88.55: Kopenhama 91.15; Sofja 
3.74; Praga 15.33; Warszawa 58.00. 


Giełdowe ceny zboża. 


Na gieldzie zbożowy w Krakowie notowa- 
no wczoraj (21 bm.) nastepujace ceny: Żyto 
dworskie stand, 18.21 do 18.75; żyto targowe 
stand. 18 zł. do 18.25: owiœ dworski stand. 


20.344; | 
Belgja | 


pliwam, czy będą one chciały i mogły obniżyć 
oprocentowanie udzielanych kredytów w tym 
samym (1 i pół proc.) stosunku, wobec wyso- 
kości procentów od wkładów. Za wkłady dłu 
goterminowe złotowe płaci kartel bankowy 8 
proc. a za dolarowe 6 i trzy czwarte proe. Tu- 
taj jeszcze otsiiaka jest możliwą i to przypu- 
szczalni o 1 proc. Obniżenie jednak oprocen- 
towania od wkładów krótkoteminowych, któ- 
re itak są oprocentowane nisko, mogłoby spo- 
wodować ostateczne ich wypłoszenie z banków 
wobec faktu, że jeduak zysk — wbrew wywo- 
dem „Gazety Polskiej" — jst dla posiadaja- 
tych wikłady mimo wszystko istoinym czynni- 
kiem, Także nie wiadomo narazie, jak postapi 
P. K. 0.. która wysokością oprocentowania, 
jak i pońkreślancem bezpieczeństwem wkladów 
jest groźnym konkurentem banków, odciągając 
od nich poważsą ilość wkładów. 

Wobec tego więc, że rozpiętość między po- 
bieranemi a płaccnemi w barkach odsetkami 
jest niewielka, znaczniejsze obniżenia stopy 
dyskontowej odbiłoby się dotkliwie na docho- 
dach banków. które już w roku ub. nie wy- 
dzicliły dywidend a w obecnym roku sytuacja 
ich naogół nie jast lepsza. Już obciążenie bamn- 
ków z tytułu opłat na bezrobocie od schow- 
ków. stało się przyczyną znacznego zmniejsze- 
mia ich dochedowości w tym dziale. woboc fa- 
ktu, że w wielu hankach musiano zlikwidować 
do 30 proc. safesów. Banki więc będą się nie- 
watpliwie w miarę sił bronić przed zhyt dalsko 
idącemi w tym kierunku zmianami. 

Najpoważniejszą ujemrvg konsekwencją by- 
loby jednak ewentualne obniżenie się stonu 
wkładów, wywałans zudżka oprocentowonia. 
W jstniejacym braku kapitałów powiększylaby 
ta ciasnote ryku pieniężnern w stopniu dla 
życia gospodarczago wysoce szkadliwym, Ko- 
rzyści. płymące z każdego potarienia kredytu 
zostałyby w tym wypadku bez watpienia uni- 
cestwione. 


jn a 
Zmiany w notariacie krakowskim. 


Jak wiadomo, w ostatnich tygodniach prze- 
prowadzono na ierenie lwowskie, izby notarial- 
nej szereg zmian na stanowiskach notarjuszów 
a to w związku z działalnością specjalnej urzę: 
dowej komisji lekarskiej, która orzekała o nie- 
zdolności fizycznej i umysłowej rejentów qə 
pełnienia tego urzędu. Tą drogą opróżniono sze 
reg posad. 

Jak sie dowiadujemy, również i na terenie 
izby notarjalnej krakowskiej ma być przepro- 
wadzona. podobna kwalifikacja niektórych no- 
tarjuszy. W szczególności jesi mowa 0 tem, ż° 
w najbliższym czasie ma być zwolnionych 2 
zajmowanego stanowiska dwu rejentów w Kra 
kowie z powodu ich ..późnego wieku”. Izba ne 
tarialna nie udziela narazie w tej sprawie żad- 
nych bliższych informacyj, traktując ją jako 
ściśle poufną. 


Radio. 


TRANSMISJA Z WATYKANU ORĘDZIA MI- 
SYJNEGO W JĘZYKU POLSKIM, 


W sobotę dnia 22 bm. z racji wigilji paź- 
dziernikowej Niedzieli Misyjnej, ustanowionej 
przez Papieża Piusa XJ, radjo watykańskie na- 
da „Orędzie Papieskiego Dzieła Misyjnego", 
arcybiskupa Sałotti'ago. Orędzie to zostanie 
wygłoszone w 5-ciu językach. Tekst polski 
transmitować będzie Polskie Radjo na wszyst- 
| kie swoje rozgłośnie o godz. 21.15 do 21.30. 
| SEZON ZIMOWY W POLSKIEM RA0J0. 
| W paździemiku w Polskiem Ralio rozpo- 
czął się sezon zimowy, różniący się Znacznie 


Zwróciny uwagę na uajgłów nEJsZ? zmiany 
|w tym okresie. W zakresie muzyki wstążon» 
l będą siły w kierunku polłuieienia pcziomu 
kncestów Su omicznyci z fiuta „aji War 
szawskiej zarówno wieczornych piątkowych, 
jak i poranków niedzielnych i czwartkowych. 
Wskazują na to nazwiska znakomitych soli- 
stów i dyrygentów, 
bieżacy. Wymienimy tu z pianistów Wandę 
Tandowską, Rubinsteina, Petriego. Roberta 


(>sadeus. Unińskiego, Alfreda Cortot. Tadlew- 


skiego, Brajłowskiego: skrzypków: Hindemith, 


'18 gł do 18.50, owies targowy stand. 16.50— | Kubelik. Prihoda, Marteau i wielu ianych. Ope- 


(17 zł., nwies zadeszczony 15.25 do 15.75; ma- 


kuchy rzepakowe 17 zł. do 17.50; makuchy 35 | razy na miesiąc każda. Większą troską otoczy 


' proc. słonecz. śrut extrahowany milony 17.50 


ry i operetki nadawane będą na zmianę po dwa 


również Polskie Radjo muzykę lekką i tanecz- 


do 18 zł; słoma długa 6—T zł, słoma mierowa | ną, dążąc do podniesienia w tym kierunku twór 


luzem 5—6 zł; mak niebieski z workiem 110 
|do 115 zł, mak szary z workiem 95—100 zł.; 
kminek kraj. czyszczony 120- 135 zł; ziemnia- 
ki stołowe 3.75—4 zł.; mąka żytnia okr. Krak. 
I gat. 0—65 proc. 29.50 do 29.75: mąka żytnia 
kół. Poznań. I gat, 0—65 proc. 28.75 do 29.25; 
otręby żytnie 9 zł. do 9.50, otręby pszenne 


czości krajowej. Obok muzyki żywej będą oczy 
wiście nadawane płyty gramofonowe, oraz fil- 
my fświękowe nieustępujące pierwszym pod 
względem artystycznym. Muzyka obejmuje 
7 górą 64% wszystkich audycyj i rozmieszczo- 
na jest w ciągu dnia w tem sposóh. ahy niemal 
w każdej rorze radjosłuchacze mogli z niej ko- 


10% kulejowa 100 — Listy Zastawne Banku 9.25 do 10 zł. — Ceny inych artykulów po- |rzystać. W dziale audycyj mówionych obejmu- 
Gosp. Kraj. bez zmiany. — Tendencja moc ; zostały te same. — Teadencja: spokojna; do-| jącym: odczyty i pogadanki, przegląd wyda- 


niejsza, 


wozy male. 


wnictw, feljetony, słuchowiska, kwadranse H- 


w układzie programu od sezonu letniego. — 


zaproszomych ta sezon 


Nr 587 
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1. MERONIM MARI 


Kapłan Jubilat Zakonu 
00. Bernardynów, 


ur. 1857 roku w Rymanowie, 

zmarł opatrzony św. Sakra- 

mentami, dnia 20 pażdziernika 
1932 roku. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 
bm. rano w Kalwarji Zebrzy- 
dowskiej. 


Konwent 00. Bernardynów. 


terackie, audycje dla dzieci i młodzieży, pra. 
sowy dziennik radjowy ete., wprowadzono ró- 
wnież szereg, zmian, Z audycyj w językach ob- 
cych utrzymane będą lekcie języka francuskie. 
go, dwa Tazy na tydzień i angielskiego raz na 
tydzień, oraz odczyty propagandowe ‘trzy 
w miesiącu) przeznaczone dła zagranicy, a ma- 
jące na celu zapoznanie jej z naszym krajem. 
W zakresie słuchowisk utrzymane zostaną nor- 
my dotychczasowe, t. zn. nadawane będą dwie 
audycje tygedniowo w niedziele i czwartki, — 
Audycje fla dzieci i młdzieży nleona zasadni. 
czei reformie. Połączone dotychczas razem, Zo- 
staly rozbite w ten sposób, że andycja niedziel- 
na przeznaczona "odzie wyłacznie dla młodzie- 
ży. środowa z714 i sobotnia dla dziecj, —- Pra- 
sowy dziennik radiowy nadawany badzje w do- 
tychczasowej farmie. komunikaty zaś ograni- 
czono do najbardziej potrzebnych. 


Programy stacyj radiowych. 
Niedziela, 23 października. 

Kraków (312.8 m) G. 9.15-—14.45 Tr. z Kro- 
śna uroczystości z ok. odsianiecja pomnik y 
Lukasiewicza; 11.39 Sygnał czasu z wa. 
hejnał z Wieży Marj. program na dz, bież.; 
12.10 Transmisje z Warsz. 16.25 Płytw siii 
fonowe; 16.45 Transmisje z Warsz.; 17.55 Proe 
gram na dz. nast.; 18.00 Muzyka lekką z War- 
szawy; 18.55 Rozmaitości, komunikaty; 19.10 
Cdezyt p. t. „O Magji? Chestertona” wygł. dr. 
R. Dyboski, prof. U. d.y 19.25 Transmisje z 
Warsz.: 21.10 Recital skrzype. z Warsz., w 
przerwie wiadonu-i sportowe; 22.00 Muzyka 
tan. z Warsz.; 22.55 Wiadomości bieżące; 23,00 
Muzyka tan. z Warsz. 
| Lwów (280,7 m) G. 12.15 Tr. z sali teatru 
Wielkiego we Lwowie z ok. 10-lecia „Ociemnia- 
łego żołnierza”; 13.00 Płyty i „Silva rerum”; 
16.25 „O wcsolej niedzieli”; 16.35 Wesoła n- 
werturą na dwa fortepiany: 16.45 279 Eeljeton 
aktualny w opr. M. Nowiny: "17.00 Lekkie in- 
termezzo muzyczne; 17.30 „A to znacie?”, rar 
djowy kącik humorystyczny: 18.00 „Owo i to”, 
iwesoła rewja sketchy; 18.30 Tekkie intermezzo 
muzyczne; 18.55 Rozmaitości; 19.15 ..Sałatka*; 
19.55 Kom. sporiowy w opr. J. Żukowskiego: 
20.00 Piosenki łwowskie; 20.15 Wesoły kwa- 
drans literacki: 20.30 ..Historja pewne; pinsen- 
ki”; 22.00 Muzyka taneczna i lekka z teatru 
variété „Bagatela” we Lwowie: 23.00-—24.00 
Zapasy „lekko-artystyczne”. 

Warszawa, (1411.8 m) ©. 910 Program ra 
dz. bież.; 9.15 Tr. z Krosna uroczystości odsło 
nięcia pomnika Ignacego Łukasiewicza: 9.15 
Uroczyste nabożeństwo w kościble paraljalnym; 
10.00 Odsłonięcie pomnika Ignacego Łukasie- 
wieza; 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Pro- 
icram na dzień bież: 12.10 Urz. kom. P. I. M; 
| 12.15 Poranek symf. z Filh. Warsz.; 14.00 Kom. 
rolniezo-meteor.; 14.05 „Przygotowania przed- 
zimowe w gospodarstwie domowem”; 14.25 St. 
Moniuszko: Fantazja na tem z op. „Halka”; 
14.40 „Ogrodnicze roboty jesienne”; 15.00 Kon- 
cert; 16.00 Program dla. młodzieży; 16.25 Płyty: 
16.40 Kom. Zw. Pracown. Gmin Wiejskich; 
16.45 „Kącik językowy”, 17.00 Koncert soli- 
istów; 17.55 Program na dz. nast.; 18.00 Muzy- 
ka lekka; W przerwie: Wiadomości bieżące; 
19.20 Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce: 19.25 Słuchowisko „Cezar i Kleopatra”; 
(20.00 Koncert popul.; 21.00 Wiadomości spor- 
towe; 21.10 Recital skrzypce. Eugenji Umiń- 
skiej; 22.00 Muzyka tan. z płyt; 22.55 Urz. 
| kom. P. I. M. i komunikat policyjny; 23.00 Mu- 
zyka tan. 

Katowice (408.7 m) G. 14.05 Ks. dr: Ant: 
Marchewka: „Rekolekcje, a nowoczesna psy- 
chika”; 16.25 Intermezzo muzyczne; 18.55 Roz- 
maitości; 19.05 Intermezzo muzyczne; 21.00 
| Wiadomości sportowe; 22.05 Komunikaty spor- 
towe; 23.00—24.00 Muzyka tan. 


WE REDONDO TOA 
Dai skrzydła swym listom. 


kerzystaj z pocziy loíniczej! 
nea E E OÓÓ 


Nr 287 


DYREKCJA KONCERTOW W. BOLOŃSKI. 
Ratac Sniski SALA BOLONSKIEG0 Rynek Gł. 34. 
We wtorek, dnia 25 października 1932 rekn 


ISO ELINSON 


fenomenalny rosyjski pianista 
PROGRAM: 


Sonata A-dur (pośmiert.) 
5 „Kleine Stitcka* 
Toecata C-dur op. 7 


a) Nocturn F-dur 
b) 2 Etiudy f-moll i C-dur 
op. 10 


1. SCHUBERT 
. SCHUMANN 


wW to 


i . 
„ CHOPIN 


pa 


c) Scherzo h-moll 


5. STRAWINSKY Petruszka 


Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS 
yy z zj z O EEEE. 


ze składu fortepianów Wł. Boloński Kraków Rynek Gł. 34 
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 


bilety w cenie od Zł. 1:60 do 4'90 (wraz z podat- 
kiem i garderobą) są do nabycia w kasie przy sali. 


Drugi koncert: Ghopinowski odbędzie się 
6-go XI, 


Drugi z trzech koncertów Chopinowekich, 
ebjęty programem tygodnia Chopinowskiego w 
Krakowie odbędzie się w uiedzielę, dnia 6 listo- 
pada br. o godz. li-tej w Złotej Sali Domu 
Katolickiego przy m. Straszewskiego. 

W koncercie tym zostaną wykonane dwa 
genjalne utwory Chopina na fortepian solowy 
z towarzyszeniem orkiestry, mianowicie kon- 
cert f-moll i koncert e-moll, Dawno niezawod- 
nie nie zdarzyła się w życiu artystycznem Kra- 
kowa sposobność usłyszenia dzieł tych w jed- 
nym koncercie. Komitet Dni Chopina zdołał 
pozyskać do wykonania koncertu f-moll młodą 
pianistkę krakowską p. Ludmiłę Berkwicówną, 
która w przedostatnim konkursie Chopina w 
Warszawie i w licznych późniejszych wystę- 
pach zjednała sobie powszechnie opiają dosko- 
nalej interpretatorki Chopina. Na zaproszenie 
Komitetu przyjeżdża do Krakowa na koncert 
ton znakomity pianista lwowski prof, Leopold 
Muenzer i wykona koncert e-moll Chopina. Za- 
danie dyrygentów w tych dziełach objęli pp. 
St. Barański i Bol. Wallek-Walewski. Członko 
wie wszystkich zespołów orkiestralnych kra- 
kowskich stworzą wyborny skład orkiestry 
symfonicznej, która pod dyrzkcją p. Z. Dym- 
ka odtworzy natchnioną uwielbieniem Chopina 
kompozycję Zygmunta Noskowskiego. „Z życia 
Narodu“, warjacje symfoniczne na temat pre- 
ludjum Chopina a-dur. Słowa wstępue w kon- 
cercie tym wyglosi prof. dr. Zdzisław Jachi- 
mecki, 

Bilety w emie od 1 do 4 zł, możwa naby- 
wać w kasie Domu Katolickiego przy ul. Stra- 
szewskiego. 


Komunikacja w dni zaduszne. 


W związku z nadehodzącemi dniami zadu- 
sznemi wydal Magistrat w porozumieniu ze Sta- 
rostwem Grodzkiem następujące zarządzenia. 
dotyczące komunikacji w dni zaduszne. 

Zatrzymywanie się dorożek konnych, auto- 
mobilowych i pojazdów prywatnych, dowożą- 
cych pabiiczność na cmentarz w dniach 31 paź- 
dziernika. 1, 2 i 8 listopada br. odbywać się 
będzie jedynie po prawej stronie jezdni ul. Ra- 
kowickiej do końca parkanu, okalającego dom 
Miejskiego Zakladu ogrodniczego przy ementa- 
rzu rakowiekim. 

Zatrzymywanie się autobusów odbywać się 
bedzie we wgłębieniu przy bramie cmentarnej 
po uprzednicm objechaniu przez nie pętlicy 
okalajacej plac położony tuż za budynkiem (T- 
rzędu poboru opłat i podatków pośrednich „O!- 
sza”. 

Pawrót dorożek konnych, automobilowych 
i pojazdów prywatnych do miasta odbywać się 
ma po objechaniu powyższej pętlicy ul. Rako- 
wieka. 

Pojazd wszelkich pojazdów przod bramę 
cemenlarna. znajdującą się od strony Alei 29 Li- 
stopsda odhywać się hędzie powyższą aleją, 
odjazd zaś ul. Kamienną. Postój natomiast tych 
pojazdów dozwolony jest na Alei 20 Listopada 
wzdłuż chodnika i muru cmentarza z wyjazdem 
w stronę rogatki. 

Komunikacja kołowa do cmentarza woj- 
skowego może odhywać się jedynie Aleją 29 
Listopada, a następnie ul. Prandoty. 

Ruch pieszych w stronę cmentarza odby- 
wać sje będzie lewym chodnikiem ul. Rakowi- 
ckiej, idąc od miasta, X 7 Cmentarza prawym. 


ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

Kraków. (PAT). Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Krakowie zawiadamia, że 
uczniowi» wszelkich zakładów naukowych 
państwowych, oraz tych 


© 


Wszystkich Świętych od dnia 29 października 
do dnia 3 listopada b. r. włącznie z 50% ulg 
przejazdowych, na podstawie 


szkolnych, wydawanych przez odnośne zakłady | wy 


naukowe. 


prywatnych, którym | stat dalszych prac z powodu złej pogody. Wy- 
przyznane Sa prawa zakładów naukowych pań dobyt on dotad sztaby złota wartości przeszło 
stmowych, mogą korzystać z okazji świąt 1250 milionów franków. 


zaświadczeń | ka deficyt budżetowy Stanów Zjednoczonych 


„GŁOS NARODU“ z 22-go Października 19% 


0 sprowadzenie Niemiec do stołu 


obrad rozbrojeniowych, 


Londyn, 21 października. W dzisiejszym ar- 
tykule wstępnym „Times* zajmuje się proble- 
mem rozbrojenia i zwraca się do rządu angiel- 
skiego z apelem podjęcia inicjatywy, celem du- 
prowadzenia Niemiec do stołu obrad konferen- 
cji rozbrojeniowej, Dziennik wskazuje dalej, ża 
teoretycznie Niemcy są już rozbrojone i praca 
konferencji rozbrojeniowej równie dobrze mo. 
słyby być bez nich prowadzone, ale z punktu 
psychologicznego nieobecność Niemiec mogła- 
by pociągnąć za sobą różne komplikacje, któ- 
rych 'następstwa byłyby przykre specjalnie dla 
Niemiec, chociażby z tego względu, że obrady 
nieuniknienie przybralyby kierunck wrogi Niem 
com. 


Przy tej sposobności dziennik zwraca się z 
ostrą krytyką przeciw Niemcom. podkreślitjac, 
że obecna ich taktyka w żadnym wypadku nie 
jest zdolna do wzmocnienia uczucia bezpieczeń- 
stwa. Już sum fakt — stwierdza dziennik — 
że u steru nawy państwowej znajduje się klasa 
ożywiona dachem z r. 1914, musi dzialsć nie- 
pokoiąco. Akcje rządu v, Papena przędewszyśt. 
kiem w dziedzinie wychowania miedzieży szkii 
nej i dorastajacej potępia dziennik z caią sta- 
nowczością, zaznaczając. że we Francji i Bel- 
gji znajduje się w obicgu broszura, zawierają: 
ca wyjątki z niemieckich podreczników szkol- 
nych, wychwalających wojnę j wskazujących 
jakie ona może Niemcom przynieść korzyści. 


Burzliwe zajścia w austrjackiej Radzie Narodowej 


runku ław socjalistycznych. Wszyscy posłowie 


rzucili sią w stronę prezydjum. Zdawało się, 
że dojdzie do bójki. Z trudem tylko zdołano 
posłów rozdzielić. Wśród nieopisanej wrzawy 
posiedzenie zostało zamknięte. 


tady Narodowej doszło do gwałtownych starć, 
Na początku posiedzenia odpowiadali na wcezo- 
rajsze interpelacje socjaldemokratów min. spra 
wiedliwości Schuschnigg, kanc. Dollfuss i se- 
kretarz stanu Fey. Po oświadczeniu sekreta- 
rza stanu Foy'a kanclerz Dollfuss zawołał w 
odpowiedzi na okrzyk posła socjalistycznego 
Bauera: 

„Pan jest bolszewikiem. Panu zależy triko 
na dyktaturze proletarjatu-” 

Na ten okrzyk pos. Bauer odpowiedział: 
„Uczciwy bolszewik jest mi zawsze jeszcze mi!- 
szy niż człowiek taki jak pan, który jest łaj- 
dakiem bez przekonań!” 

' Kiedy prezydent Renner cheiał następnie 
otworzyć dyskusję nad oświadczeniami mini- 
strów, kanc. Dollfuss podszedł do trybuny pre- 
zydjalnej i powtórzył prezydentowi Rennerowi 
słowa posła Bauera, Powstał nieopisany tumult, i 
Posłowie Hcimwehry rzucili kałamarzem w kie- į rzucony został 83 głosami przeciw 78. 


Wiedeń, (PAT.) Na dzisiejszem "a 


WNIOSEK O WOTUM NIEUFNOŚCI 
ODRZUCONY. 

Wiedeń, 21 paźtziernika. Po dwugodzinnej 
przerwie obrady Rady Narodowej zostały wzno- 
wione, Prezydent dr. Renner przywołał do p3- 
rządku z zapisaniem do protokołu wszystkich 
tych posłów, którzy w dyskusji użyli słów o- 
hraźliwych, oraz udzielił posłowi Lichtenegge- 
rowi jak najsurowszej nagany za rzucanie ka- 
łamarzami. Po podjęciu obrad poseł wielkonie- 
miecki Foppa wypowiedział się za rozwiąza. 
niem Rady Narodowej oraz postawił imieniem 
swego klubu wniosek o wyrażerie rządowi vo- 
tum nieufności. W głosowaniu wniosek ten od- 


szem czytaniu 451 głosami przeciw 84, układy le największego uprzywilejowania A m0. 
andel so- 


celne konferencji ottawskiej, zawarte między ; korzyś 
Angiją a domirjami. Przeciw głosowali posło- | wiecki spocz 


Przed głosowaniem 
wyjaśnił przyczyny, które sk 


riedzenia układu handlowego z Rosją so- | znikomy ułamek przyw 
wypowiedzenia układu g ją skionny da za- 


wiecką. Oświadczył on, że rząd angielski nie, giji. Rząd angietski jest zatem í 
zamierza wprowadzać bojkotu handlowego prze | 
ciw Sowietom, lecz przeciwnie skłonny jęst do 
zawarcia nowego układu handlowego. Dotych- 


wanrcia nowego układu, któryby jednak uwzglę 
dniał interesy angielskie. 


0— m- 


Dorady międzynarodowej Izby Handlowej! Dyrektor koncernu kreugerows (lego 
Budapeszt, (PAT) W dniu daisiejszym «|  gkszany na rok ciężkich robot. 
gmachu węgierskiego Banku Narodowego na- kę 
stąpiło uręczyste otwarcie konferencji gospo- Sztokholm. (PAT). Wydany tu został w 
darczej międzynarodowej Izby Handlowej, Ce- pierwszej instancji wyrok w sprawie Wengle- 
ra, jednego z dyrcktorów koncernu Kreuger- 


lem konferencji jest zajęcie stanowiska wobec m $ 
spraw, które będą omawiane na światowej kon- | Toll. Wengler skazany został na półtora roku 
J ciężkich robót. 


ferencji gospodarczej. Polskę rapera 

prof. Krzyżanowski, w skład zaś naszej dele: ą ref 

gacji wchodzą pozatem p. Battaglia oraz dyr. | Katastrofalne skutki eksplożji prymusa. 

ekepozyiujy Międzynarodowej Taby, przemyst Paryż 21 paździemika. W mieszkaniu pe- 

wej w Polsco p, Rosiński. wmego robotnika polskiego w baraku na pery- 
terjach Paryża wybuchł wczoraj wieczorem od 

prymusa pożar, którego ofiarą padła Żona i 


Sekwestr wkładów austrjackich 
w szwajcarskich kasach OSZCZĘÓNOŚCI. |czworo dzieci robotnika, sam zaś robotnik 
jego przyjaciel, również Polak, odnieśli tak 


Wiedeń, (PAT.) Szwajcarski Rank Narodo- 
wy zarządził konfiskatę sum, złożonych przez |cjężkie rany, że musiano ich przewieźć do Szpi 
obywateli austrjackich w szwajcarskich kasach | tątą, | = 
oszczędności. konfiskowane sumy użyte be-| W mieszkaniu, skladającem się z jednej 

więkazej izby napelniano prymus, przyczem 


dą na zapłacenie pretonsyj Szwajcarji, wynika- R k 
jacych 7 rozrachunków clearingowych austrja- | benzol wylał się na podłogę, czego w ciemnej 
| izbie nie zauważono. Gdy vastepnio zanalono 


cko-szwajcarskich. Rozrachunek ten wykazujo 
3 i pół miljona fr, szwajcarskich na niekorzyść | prymus, zapalił sie bęnzo! rozlany na podłodze, 
Austrii. Prasa wiedeńska wyraża zdziwienie % |a płomienie dotariy do flaszki z benzolem, po- 
powodu tak radykalnego kroku, celem ściąg: |wodując eksplozję, w następstwie czego mie- 
uiecia SUMY stosunkowo nieznacznej, szkamie momentalcie stanęło w płomieniach. 
> me , (wsień uniemożliwił ohcenym dotarcie do drzwi. 
250 miljonow franków wydobyte Rabotnik i jego przyjaciol. aczkolwiek ciężko 
Z dna morza. poparzeni, wyskoczyli przez okno, wolając na 
Paryż 21 paździoruika. Parowiec wloski 
„Artiglio“, który od wiosny zajęty był wydo- 
hywaniem złota z zatopionego u wybrzeży fran 
cuskich angielskiego parowca „Egypt, zaprze- 


mali już z wnętrza płonącego mieszkania ża- 
dnego znaku życia. Po przyhyciu straży pożar 
nej i ugaszeniu ognia wyniesiono z pod zeliszez 
już tylko zwęglone zwłoki matki i 4 dzieci. 
STROP MAGAZYNU PRZYGNIÓTŁ 10-CIU 
ROBOTNIKÓW. 

Zurych 21 października. Todczas magazy- 
nowania paszy w pewnym wielkim magazynie 
w St. Margrehen w kantonie St. Gallen zawalił 
się strop, przyczem 10 robotników zostało za- 
bitych, a 15 odniosło ciężkie rany. 


and ———— 
Waszyngton. (PAT). W dniu 17 październi | 


nosił 554 miljonów dolarów, Rok budżetowy 
kończy. sią w dniu 30 czerwca 1938 r. 
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żone, aby im podała dzieci, jednakże nie otrzy- 
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Wysoki komisarz Ligi z wizytą 


w Warszawie. 

Gdańsk, 21 października. Tymczasowy Wy- 
soki Komisarz Ligi Narodów Helmar Rosting 
przyjechał dziś do Gdańska, celem objęcia u- 
rzędowania. 

Warszawa, 21. 10. (Telef. wl). Nowomiano- 
wany tymczasowy wysoki komisarz Ligi Naro- 
tł , w, . 
dów w Gdańsku p. Rosting, przed objęciem 
urzędowania w Gdańsku przybędzie do Warsza 
(wy celem przedstawienia się rządowi polskie- 
mu i omówienia szeregu spraw  polsko-gdań- 
(skich, które wymagają szybkiego załatwienia. 
SO > ss 4 
Przyjazd p. Rostinga do Warszawy nastąpi. 
w najbliższą środę. 


Przemyt papierosów z Łotwy. 
Warszawa. (PAT). Z inicjatywy dyrekcji 
| Polskiego Mononolu Tytomiorwego przeprowa- 
dzono w Wilnie rewizję w poszukiwaniu prze- 
|mycanych wyrobów tytoniowych, Zatrzymano 
szereg przemytników i sprzedawców nielegal- 
mych wyrobów tytoniowych, pochodzących w 
olbrzymiej większości z Rygi. Niektóre paczki 
z papierosami i tytoniami adresowane były pa 
resyjsku. Dochodzenie w toku, i 


Gwałtowna wichura nad zagłębiem 
naftowem. 


Borysław, (PAT.) Dziś przez cały dzień sza. 
lała niezwykle silna wichura, która powywra» 
cała wiele kominów, pozrywała przewody elek- 
tryczne i zniszczyła w wielit szybach wiertni« 
czych korony wież szybowych. Wskutek napos 
ru wichru obalona została brama włazdowa ną 
jednej z kopalń, która upadając przygniotła 
przechodzącego robotnika. W stanie bardzo 
groźmym ze złamanym kręgosłupem przewiezio- 
no go do szpitala w Drohobyczu. 


ZWŁOKI Ś. P. PUŁK. DŁUŻNIAKIEWICZA 
ODNALEZIONE. 
Sanok. (PAT). Dziś odmaleziono tu zwłoki 
Śp. płk, Dłużniakiwicza. Pogrzeb odbędzie się 
w Sanoku dnia 24 bm. 


WYROK NA MILEWSKIM WYKONANY. 

Warszawa, (PAT.) Jak donoszą pisma, noce 
ubiegłej został wykonany wyrok śmierci przez 
powieszenie na Walentym Milewskim, skaza- 
nym wczoraj przez sąd doraźny na karę Śmier« 
ci za zamordowanie swej przyjaciółki Podleś- 
nej. Obrona oskarżonego zwróciła się do P. Pre- 
zydenta Rzplitej z prośbą o łaskę, jednakże ® 
Prezydent z prawa łaski nie skorzystał, 


GŁODÓWKĄ PROTESTUJE PRZECIW 
ODEBRANIU MU KONCESJI. 

Warszawa, 21. 10. (Telef. wł). Warszawski 
inwalida Czemerysz. głodujący na znak pro- 
testu przeciwko odebraniu mu koncesji, umie- 
szczony został w klinice chorób wewnętrznych, 
Jednamu z dziennikarzy oświadczył Czemerysz, 
| że trwać będzie przy swem postanowieniu i pa 
karmów nadał przyjmować nie będzie i ulegnie 
jedynie przed siłą fizyczną, Jeden z lakarzy 
oświadczył, że marazie starania idą w kierunku 
wpłynięcia na Czemerysza, by zaprzestał gło- 
dówki, która do niczego nie doprowadzi, Prócz 
tego labarz oświadczył, że dotychczas nie pré- 
bowano inwalidy sztucznie odżywiać, lecz je- 
żeliby trwał on dalej w swym uporze, to za- 
stosuje się pierwszą próbę przymusowego ©d- 
żywiania. 
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Utrwalenie stałych stosunków prawnych 
warunkiem poprawy gospodarczej, 
Berlin, (PAT.) Prezydent Panku Rzeszy 

Tmther wygłosił na zebraniu klubu zamorskiego 

w Hamburgu referat w sprawie aktualnych gam 

gadnień polityki gospodarczej. Na wstępie Lu- 

ther zaznaczył, że warunkiem poprawy sytuacji 
jw życiu gospodarczem Niemiec jest ustalenie 
trwałych stosunków prawnych. Luther zaprze- 
czył twierdzeniu, jakoby Bank Rzeszy pozosta» 
wał pod wpływem miedzynarodowym zaznacza” 


i jac, że wpływy te ustały na wiosnę 1930 roku. 


[W związku z zagadnieniem polityki kontyn- 
| sentowej mówca kładzie nacisk na konieczność 
równoległego prowadzenia przez Niemey poli- 
tyki eksportowej i ochrony rynków wewnętrz- 
inych. Przemysł niemiecki nastawiony jest na 
eksport, a przystosowanie go do rynku wewnę- 
| rznego spowodowałoby nowy kryzys gospodar 
czy w Niemczech. Powinno — jego zdaniem — 
nastąpić obniżenie barjer celnych i zniesienie 
inaych utrudnień, hamujących międzynarodo- 
wą wymianę towarową. 
SAMOBÓJSTWO WIĘŹNIA. 

Zurych 21 października. W więzieniu w Ta- 
gano popełnił dziś samobójstwo Włoch Cecchi- 
| ni, skazany na 10 lat więzienia, za zamordowa- 
(nie swej żony, Niemki, pochodzącej z Berlina. 


| aj 
UROCZYSTA INAUGURACJA W S. M. A. 
W niedzielę, 28 hm. o godz. 7 wiecz. w sali 62 
| (Kopernika) (Coll. Novi urządzają  Sodaliejs 
Mariańskie Akadomiezck į Akademików Um- 
| ezystą Jnanzurację. W programie przemówie- 
nie prezesa SMA, referaty pt.: „Młodzież a epo- 
|leczoństwo” oraz „Powszedniość, charakter a 
cnota”. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 


| 
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GLOSNO T ER ZIE EAEMIEĘCZ 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
DO 

— Dość! Szukajcie, gdzie chcecie, 
u panienki i byle panienka nie wiedziala, 
tu jestem! Rozumiecie? 

Mrucząc i wvzywajac od „juchy*, zaprowadził 
go przez podwórze do swej suteryny, gdzie się 
paliła łojówka. Zostławiwszy w zafajczonej kwalerze 
despotycznego gościa, podrałował gdzieś zaraz po 
żadane przybory. 
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byle nie 
że teraz 


Opuszczam Warszawę. Dokąd i 
obojętne. Wszystko, com tu budował. rozsypało 
sie w gruzy. Zosłała udręka i ból, pozatem 
zgcła nic. (Ostatnie zdanie przekreślone!). 

Odchodzę, O nie nie pytai i zapomnij (tu 
pióro mu sie obsuneło i została plama!). Tak 
jest, zapomnij!... O jedno tylko proszę: pozwól 
mnie pamiętać! Były to bewiem jedyne dni 
mego życia, kiedy mi słońce zajrzalo do duszy. 


jak? 


Promienie, które tam padły, zgasną tylko 
z życiem. 
Przyjm. panno Danusiu, Gstatnie słowo 


pożegnania cd człowieka, który Cię kochał tak, 

iak umial, lecz kerhal prawdziwie. 
Tadek“. 

czworo, z dru- 


Nie cezytajac, złożył arkusz w 
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XVI. 


W samo święto Trzech Króli 18381 roku ku wsi 
Raciborowice zbliżał się od gramicy Królestwa jakiś 
brudny i bardzo wynędzniały człowiek, w którego 
zniszczonem odzieniu można było domyśleć się woj- 
skowego munduru. Musiał na samej granicy nie 
spoikać żywego ducha, bo od miesiąca ściągnięto 
stamiad posterunki, lecz bał Się snać zetknać 
z reprezentantem sily zbrojnej Wolnego Miasta, bo 
zszedłszy z drogi, zaśnieżonemi dworskiemi zago- 
nami przedzierał się w stronę otoczonego białemi 
koronami lip kościoła i przysiadłej za nim plebanii. 

Jeśli na pierwszy rzut oka wyglad jego mógł 
budzić nieufność i trudno w nim się było domyśleć 
miodego i dorodnego podchorążaka, usprawiedli- 


Jakoż w kwadrans później pisał Dawidowski giego zas zrobił coś w rodzaju kope rty, zaadresował wiały go zupełnie przejścia ostatnich dni kilkunastu. 
nierównem, nerwowem pismem: i polecił to pismo wręczyć pannie Danusi nazajutrz Wszak już trzeci tydzień wędrował on pieszo wśród 
„Panno Danusiu! Frzeskowski zawiadomił rano, przy zgłoszeniu sie do zwykłych prac codzien- | głodu i. mrozów zimowych. Z Warszawy szedł ku 
mnie o tem, co zaszlo. Wiem już wszystko nych. k „wolnej” Rzeczypospolitej bez jednego mjedra 

i nie mam żalu, choć tylko Bóg jeden wic, ile Poiem wyszedł na ulice. w kieszeni. Niezawsze chleba mu dano z liłośc 
cierpie. Boć to falsz, żom wówczas uciekł, by Biale. puszyste płatki wolno snuły się na | mniej jeszcze ciepłej strawy, a w nocy ina 
nie wrócić. Szedlem właśnie opowiedzieć, wy- | Ziemie. W oknach domów płonęły światła. Wszedzie | dach miał nad głową. Nocował nawet w stajniach 
jaśnie dzieje tych dni dlugich, jak wieki, wrzała przedświateczna robota. Dzieci uwijały sie, i mrozem przewianych stodołach. Albo też w dzień 


klejac ozdoby na choinke, i drzemał przy stole w gospodzie, skąd go wydalić 


a gorzkich... Ale już nie pójde. Dalem parol, l 2 3 ; A í 24.6 
Nie mógł zagladać do ckien. Nie mógł widzieć nie śmiano, a nocą szedł dalej, unikając starannie 

l 

l 


jak żadał Trzaskowski, że się dla dobra Wać- 


panny usunę z jej oczu na zawsze. twarzy uśmiechniętych, wesołych. Nie mógł znieść | wszelkich okazyj do prezentowania karty urlopowej, 
Zdaje mi się, iż składam dostateczny do- tego, że są ludzie szczęśliwi na świecie. na której nieufność wypisano czarnym inkaustem. 
wód, że sie dla Ciebie, panno Danusiu, przed Był bardziej bezdomny, niż pies, który stróżuje Wszak nie mógł zatrzymać sie nigdzie. udzie stalo 


wojsko polskie. W kurnei chacie nedznego. pań- 
szczyźnianego chłopa czuł sie jeszcze najlepiej. 

Były chwile, gdy nie mógł znaleźć drzwi, któ- 
reby się przed nim otwarły, że kładł się poprostu 
gdzieś w rowie wśród śniegu, czekając śmierci. Ale 
śmierć przyjść nie chciała. 


¿Ciąg dalszy nastąpi). 


Bez grosza, bez nadziei na jadło 
z urlopowym rozkazem opuszczenia 


żadną ofiara nie cofne. Zrzekam się oto wszyst- w swej budzie. 
kiego, czego dla siebie pragnałem na świecie. i nocleg 
Niczego już dla siebie nie żadam, niczego się Warszawy! | 
nie spodziewam... Prócz tego, byś Tv była Niegościnne, nieludzkie miasto . 

szczęśliwa... Jeśli on będzie dla Waćpanny Wolnym. ocieżałym krokiem, jak człowiek, 
tem, czem ja być nie umiałem... jeśli... (tu który nic już nie ma do stracenia. powlókł sie ku 
przekreślił słów kilka!) z nim będzie Ci lepiej, wolskim rogatkom. Śnieg gęsty zasypywał jego * 
musze ustąpić z drogi. ślady, (a: i ] 


TRZ, Złom an IO odnie snów mea m ane oe Ń KaNOIUSZĘ E D 
łajożona w r. — Odznaczona złotym medatem na wystawie w r. $. 
PRACOWNIA ale USZE 


WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO- BRONZOWNICZYCH | męskie 


Najnowszy skład główny 
Księgarni Krakowskie, Kraków, Św. Arzyża 18 


pod firmą 


na obecny sezsn po | GOŁSA K. N., 
HENRYK SZTORC | eech zonen | 9 Wielkiej L 
polaca cieniu Ie lej GJE endy 
w Krakowie, przy ul. Fiorjnńskiej L. 38. . POWIE 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów koścelnych z metali szlachetnych Antoni Jarosz, Sana i] pn wi ae 
ZĘ, a. ik ka OWI psk Tki ayot, Kraków, Sławkowska dá N rr PKO. ZŁ 5-70, z: pobraniem posipi em Zł. 713. PPM 


Dom XX. Marków. 


Birety na składzie. Przyjmuje wszelkiej  —_ 7777 zj 
rzeróbki 4 
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również AMA Cz z PTA g LDW TRU 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metałowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia EOCEEN LENEE 


według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. p 


Eyr: ie ma ośłaszuających si 
Unieważniam zgubioną powoływać SPANIA £ ją s ai 
książkę Kasy Chorych na 


nazwisko Antoni Garga. BB „Słosie Narodu” k 


ETEESI. SEA R 


Ostatnie nowości?! 
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków ulica Św. Krzyża L. 13. 


, 
$ 
i 
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Z Teolo gj E SROKA Fr. X.: Inteligent i e . e . o B80] wiadanie dla najmłodszych . oe 4e 20 
A STAICH WL X.: Przedziwne zdarzenia w Teresie (MULLER W.: Szkola śpiewu kanarka „  . ra 
CHARLES P. O. T. J.: Modlitwa na każda godzinę 4.50 | Neumann z Konnersreuth —.50 NEHRING E.: Palmy w mieszkaniu 1.50 


NOEL G.: Język polski w szkole zawodowej. Cz ky 


— 70 | TROCHU Fr. Dr X.: Proboszcz z Ars. — Św. Jan 
W. zwierciadle literatury . 1.20 


Marja Vianney 


Drobne kwiateezki ku czci Najśw. Serca P. Jezusa 
Dzieła św. Dyonizyusza Areopagity. Tłumaczenie 


E. Bułhaka . 25.— | WALCZYŃSKI Fr. X.: Co mówi Duch Św. o , Naj- NOWAKOWSKI Z.: Start Edmunda Śwlimy. Powieść 5— 
KOWERSKA Z.: Pani Anielska. — Legendą . . —80 świętszej Marii Pannie w Piśmie św. Starego 'O postępowaniu egzekucy jnera włsdz skarbowych  2.— 
Ku Bogu! Życie i śmierć Henia Żuchniewskiego i Nowego Zakonu? 240 PERETIATKOWICZ A. Dr i SOBESKI M. Dr: 

1916 — 1928 e —.85 | WAROL A. X. T. J.: Czy wiara nasza tylko na Współczesna kultura polska, Nauka. literatura 
MARKIEWICZ C. O0.: Zalety dobrego rekolekejo- Piśmie świętem stoi? . 4 . .  —.20 sztuka. — Życiorysy uczonych. literatów i arty- 

nisty —.50 i | stów z „PO al a zł: * m 15.— 
PABIS J. X.: 0 kanonizacj BL. Kunegundy . —.60 . = k RALF ELLEN (M. Karłowska): Spadko ierey 
Pamiętnik Kursu Śtoliczno - Duszpasterskiego, | z innych działów * | wielkiego ducha, — Powieść . , 4.— 

urządzonego przez Związek Kapłanów „Uni- BERKAN Wt: Ksiadz Patron Wawrzyniak w moich Roczniki historyczne. Organ Tow. Miłośników 

tas“ w Katowicach 20 i 21 kwietnia 1932 r.. 15 wspomnieniach „jęk Historjj w Poznaniu. Rocznik VII. Zeszyt I 5— 
Pismo Święte, tom V. (Nowy Testament, tom I.) BERKANÓWNA K.: „Tak mi ciężko“, e: „Rozmowy | SEMKOWICZ WI.: Nanke Cz., Szkolny atłas histo- 

wyd. Księgarni św. Wojeiecha w Poznaniu na czasie r 1.50 | rycnny. Cz. II. Dzieje średniowieczne i nowo- 
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